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POZNAŃ, 15 maja.

Przeglądając nadesłane nam dziś dzienniki i de­
pesze telegraficzne, przekonujemy się, że ostatnia kata- 
gtroffl- giełdowa we Wiedniu, która w konsekwencyi 
przeniosła się do innych stolic europejskich, wyłączną 
jziś zwraca na siebie uwagę. Przedmiotowi temu po- 
święcamy poniżćj obszerniejsze uwagi a tu zaznaczamy 
tylko, że rząd przedlitawski, kierując się względami, 
jo jakich prawa nie zdobyli sobie bynajmniej „szwin- 
Jlerzy“ wiedeńscy i zasłaniając się tćm, że idzie mu 
przedewszystkićm o zapobieżenie dalszym i straszniej- 
itym następstwom, zgodził się na zawieszenie artykułu 
li statutów banku i upoważnił tern samćm bank 
narodowy do wydania takiej liczby banknotów, jaka 
okaże się konieczną do położenia tamy ogólnym zawi- 
klaniom. Do kroku tego uciekł się austryacki minister 
tkarbu p. de Pretis pod naciskiem całćj rzeszy zagro­
żonych banków i bankierów, z którymi dzisiejszy ga­
binet centralistyczny tak nierozerwalnie jest związanym 
j uciekł się mimo napomnień rozsądniejszych ludzi, 
przestrzegających przed eksperymentem ratującym ma­
jątki pojedyńczych giełdzistów a zadającym natomiast 
tios ciężki ogólnemu kredytowi monarchii. Tages- 
presse przewiduje, że z przesilenia giełdowego wy- 
niaźe się przesilenie robotników, których tysiące dziś 
i powodu bankructwa banków budowniczych i zawie- 
szenia rozpoczętych przez nie robót zostanie bez za­
trudnienia i kawałka cbleba. Piękne zaiste widoki dla 
łjstawy wiedeńskiój, na którą złożył się ciężko zapra- 
eowany grosz wszystkich prowincyi atfstryacko - wę­
gierskich.

O podróży cesarza niemieckiego do Wiednia nic 
jeszcze, jak to dzisiejsze berlińskie piszą dzienniki, nie 
postanowiono stanowczego. W żadnym jednakże razie 
podróż ta nie nastąpi przed dniem 5 czerwca, gdyż 
bis tego przybywa do Berlina szach perski, który 
stanie gościem w zamku cesarskim. Dzienniki nie­
mieckie nie mogą się nacieszyć z przyjęcia, jakiego 
doznał cesarz Wilhelm w Petersburgu w sferach na- 
turalnie czysto oficyalnych, bo ludność, jak wiadomo, 
uchowała się biernie i nie zdradzała bynajmnićj dla po­
gromcy Francyi owego entuzyazmu, jakim usiłowano 
jj zgalwańizować. Ależ dziś i dzienniki rosyjskie po­
czynają chłodnąć z sztucznego zapału i wspomnieniom 
pobytu cesarza Wilhelma w stolicy carów poświęcają 
trzeźwiejszą nieco myślą zaprawione artykuły. Gołos, 
dziennik uchodzący za organ ministra wojny Milju- 
tyna i jenerała Ignatiewa, zwraca na to uwagę, że 
owoce roSyjsko-pruskiej przyjaźni były zawsze po stro­
nie Prus. Na coś podobnego i teraz się zanosi, a nie 
trzeba być prorokiem, aby odgadnąć, że Prusy je­
dynie z pomocą przyjaznych z Kosyą stósunków bę- 
d$ mogły skonsolidować się na wewnątrz, zgnieść 

l »gitacye w rodzaju Bebla, Liebknechta i innych człon- 
I Mw „Internacyonału“ i zgermanizować jak najprę­

dzej nowo anektowane prowineye. Wyświadczając 
wielkie Prusom usługi, Kosya ma prawo żądać, 

aje wstydliwie Gołos, aby p. Bismarck dopomógł 
yi do spełnienia cy wilizatorskiej (!) jćj polityki na 

"8Cuodzie i nie przeszkadzał, skoro Ro9ya patrzy 
przez palce na germanizowanie Poznańskiego i Alza- 
tyi-Lotaryngii, moskwicić Polski i prowincyi nadbał­
tyckich. Obok tego domaga się Gołos, jeśli nie czyn- 
5 pomocy, to przynajmniej neutralności ze strony 
‘bemiec na wypadek rozwiązania kwestyi wschodniej. 

Z Rzymu dochodzą nas dziś telegramy budzące
0 życie Ojca św. wielkie obawy. Około łoża Papieża 
zor°madziła się znaczna ilość kardynałów a w mieście 
Szokują lada chwili stanowczej katastrofy; parlament 
troski tymczasem obraduje nad ustawą o stowarzysze- 
■uach religijnych. O ile wnioskować można z dzisiej- 
’zycb telegramów, po ostatnićj konferencyi pojedyń- 
tyYch deputowanych przyjęcie ustawy żadnćj już nie 

Poitlega wątpliwości. Nacisk przeto ludzi z obozu 
tajnego usiłujących różnego rodzaju demoustracyami 

j’.le'yobć większość do oświadczenia się przeciw usta- 
18 będącćj zdaniem ich całym szeregiem koncesyi na 

{^Cz 8tronaictwa kościelnego, nie doprowadził do ni­

mi ^z‘enn'ki francuzkie zajęte dziś przeważnie nową 
P fitą 250 milionów franków, która to kwota jest uzu- 
mifle^em czwurtego — a przeto przedostatniego 

kontrybucyi wojennej, tudzież szeregiem tych 
Ua!j ?w, jakie rząd przedłoży na nowej sesyi Zgro- 
ntljZenja narodowego. Jednym z ważniejszych jest 

^0 ustawy wyborczej. Główniejsze punkta 
sa według National następujące: „Zgroma- 

»ib'6 nar°d°we składać się będzie z 500 członków; 
|8j orcił jest każdy, który skończył lat 21 i od dwóch 
25q IUleł8zka w pewnym okręgu. Senat składa się z 
:zlon^onków; każdy departament wybierze trzech
?a'Vnie°^ ,na ^at ®enatoram* mog;A być jedynie
"Mlo«1 deputowani, prezydenci rad jeneralnych, Izb
toz**wi°w^cb> akademicy i biskupi. Senat ma prawo 

%zać w ruzie potrzeby Zgromadzenie narodowe.“ 
'vra|Cfljjłc wreszcie uwagę na korespondencyą 

żnie,s kończymy dzisiejszy przegląd zapisaniem wa- 
wiadomości z parlamentu i berlińskiej Izby

zi BP,.,-Pos^ow parlamentu polskich znajdują się tylko
ttewgj/H^PP' Rybiński, K. Dziembowski, hr. L. Skó-
tin • Jażdżewski i H. Turno. — Na posiedze- Uzis ’tt>ia|y'<^8|'e‘i8zeni Dby panów, na którem toczyć się 
’•żywan" fa^ nad projektem do prawa, dotyczącym 
^ncyaeh w^aczn'e języka niemieckiego w korespon- 
^nińaki /l w‘adzami, znajdował się tylko Ignacy hr. 
»o na r' ^-telżyński?) na którego wniosek odroczo- 
^Waż r.ozPrawy nad pomieniouym projektem, po- 
^tisiaj .i a?letn P- Bnińskiego sprawozdanie komisyi 

opiero zostało wręczoućm członkom.

W obradach w Izbie poselskićj nad projektem co 
do języka niemieckiego przemawiać będzie, jak już 
wspomnieliśmy, kilku posłów naszych. Nazwiska nie 
są nam znane dotychczas, wymieniają już jednakowoż 
posłów Szumana, Kantaka i Wierzbińskiego jako ta­
kich, którzy głos zabrać zamierzają.

Obecna kryzys pieniężna.
ii.

Rozpatrując się dzisiaj dalćj w przedmiocie na­
szym, zauważyć nam wypada, że z owych pięciu mi­
liardów franków (równe 1,333.333,333 tal.), które Fran- 
cya Niemcom zapłacić była winna, odpadł w przybli­
żeniu jeden miliard franków jako wynagrodzenie za 
koleje w obrębie Alzacyi i Lotaryngii położone i za 
dług, na też prowineye przypadający, który Francya 
na siebie przyjęła. Dla pokrycia zbywających czterech 
miliardów nie pozostawała inna droga jak uciekanie 
się nie już tylko do kredytu w obrębie samćj Francyi, 
lecz do kredytu całego świata. Tój drogi chwycił się 
też rząd francuzki, a chwycił jej się, przyznać należy, 
z wielką zręcznością. Robiąc zagranicznym subskryben­
tom rozmaite ułatwienia, podwajając bankierom nie- 
francuzkim od dostarczonych subskrypcyi przynależne 
im prowizye, doprowadził do tego, że większa część 
pożyczki, wynoszącój trzy miliardy, pokrytą została 
subskrypcyą zagraniczną. Niemieccy bankierzy w szcze­
gólności wzięli blisko połowę całćj pożyczki na siebie, 
w którćj to połowie Berlin i klientela jego przeważny 
miała udział.

Dla ocenienia należytego skutków tój operacyi u- 
przytomnić sobie winniśmy ogólny stan finansowy, ja­
ki łat temu dwa panował. Co się zowie bogatemi, były 
tylko dwa kraje: Anglia i Francya. Pomyślność ich
finansowa polegała nie tylko na nieograniczonym pra­
wie kredycie ich rządów, lecz, co ważniejsza, na real­
nej zamożności ich mieszkańców. Bogactwo angielskie 
od dawna światu znane; francuzkiego dowód złożyła 
sama nieszczęśliwa wojna ostatnia. Takich klęsk mate- 
ryalnych, jakich Francya doznała w latach 1870 i 1871, 
prócz może angielskiego, żaden inny naród na świecie 
znieśćby nie zdoła!. Pomijając niektóre małe społeczeń­
stwa, nie mamy zresztą o innych nic szczególnego do nad­
mienienia. Hiszpania, Włochy, Austrya, Turcya i Ro- 
sya są, jak wiadomo, państwami, gdzie brzęczącćj mo­
nety w obiegu prawie nie ma — a wszędzie, gdzie 
pieniądz papierowy ma kurs przymusowy, o pomyślno­
ści finansowej mowy być nie może. Stan ekonomiczny 
Niemiec nosił piętno właściwe charakterowi i usposo­
bieniu, jakićm naród ten dotychczas się odznaczał. Nie 
było bogactwa, lecz istniał w ogóle średni stan, którego 
stósunkowa pomyślność opierała się na pracowitości i 
skromności. Zaznaczyć przecie wypada, że szwindel nie­
miecki już przed rokiem 1871 zaczął się był na więk-
sze rozmiary wyrabiać i to przedewszystkićm na gieł-
dzie wiedeńskiej, z którą berlińska wszakże w co­
raz to ściślejsze zaczęła wchodzić stosunki.

Zestawiwszy to z tćm, o czem już mówiliśmy, nie 
trudno będzie sobie wytłumaczyć, dla czego kontrybu- 
cya na Francya nałożona, a raczej pożyczka przez to 
wywołana, tak złowrogie za sobą pociągnąć musiaia sku­
tki i to przedewszystkiem fatalne dia Niemców samych. 
Przyczyny leżą jak na dłoni:

1. Przedewszystkićm zaznaczyć trzeba, że cofnięto
dotąd z obiegu około trzech miliardów kapita­
łu obrotowego, które potokami spływają w wiel­
kie rezerwoary skarbu francuzkiego, by ztam- 
tąd, wedle ułożonych rat, przechodzić do skar­
bu Rzeszy niemieckiej. Z skarbca tego mała 
tylko część wychodzi napowrót w obieg, więk­
sza zaś zostaje nienaruszoną (unierucho­
mioną), idąc na rozmaite fundusze zasobowe 
jako to: setki milionów talarów do skarbca 
Rzeszy niemieckiej, 180 milionów talarów na 
żelazny fundusz inwalidów, 120 milionów tala­
rów na fundusz budować się mających kolei, 
miliony na fortece, bron, zapasy wojskowe i t. d. 
Mała tylko część, w obieg puszczona pod po­
stacią spłaconych kosztów wojennych, długów 
państwowych i t. p. częścią się rozprysła, po­
trzebując pewnego czasu do skupienia się w 
kapitał, częścią znów’ się z obrotu cofa dla u- 
skutecznienia dalszych wpłat na pożyczkę, tu­
dzież kontrybucyą, której czwarty miliard do­
piero we wrześniu r. b. całkowicie spłaconym 
zostanie. Skarb niemiecki zamierza w-prawdzie 
znaczną część zapasów swoich umieścić w pa­
pierach i tym sposobem puścić gotówkę w o- 
bieg, nim to przecie nastąpi, dużo jeszcze u- 
płynie wody.

2. Fakt powyższy jest klęską ekonomiczną dla ca­
łego świata, w którćj to klęsce Niemcy poró- 
wno z innemi narodami udział biora.

3. Klęska ta stała się wszelako dla Niemców z 
dwóch przyczyn podwójnie dotkliwą, raz że z 
chciwości, zbyt lekkomyślny, bo przechodzący 
siły ich finansowe wzięli udział w pożyczce, 
powtóre, że ulegli iluzyi zabójczćj, że owe mi­
liardy kontrybucyi spłyną im potokami złota 
w arterye życia i obrotu ich ekonomicznego. 
Uważali się od razu za bogatych. Z tego to 
powstała na giełdach niemieckich szalona, nie­
ustająca haussa, przynosząca każdemu, który 
się tylko dotknął papierów, niewątpliwe pra­
wie zyski, i tak powstał nie bywały dotąd nigdzie 
na świecie duch przedsiębiorczy, tworzący niezli­
czoną liczbę towarzystw akcyjnych, bankowych

i przemysłowych najrozmaitszego rodzaju. Wszy­
stkie te przedsiębiorstwa bogaciły i tak nazwanych 
„griinderów“ i akcyonaryuszy, bo na każde 
znaleźli się amatorzy w roli akcyonaryuszy a 
każda dzisiaj wzięta akcya przedstawiała jutro 
już tyle a tyle zarobku. Całe Niemcy ogarnęła 
febris aureaw całkowitóm wyrazu tego zna­
czeniu. Ustała wszelka krytyka jako całkiem 
niepotrzebna, — jedni grundowali, drudzy ku­
powali.

Że się przy tak nienormalnćm położeniu rzeczy 
bajeczny wyrodzió i rozwinąć musiał szwindel, jest 
rzeczą aż nadto naturalną. Oszustwa angielskie i hum- 
bugi amerykańskie, blagi francuzkie — wszystko to 
zbladło w obec rozbujałych fluktów szwindlu niemie­
ckiego.

Jakiż zatem zyskali Niemcy ostatecznie rezultat 
istotny z owych miliardów, które wzięli od'Francyi, 
jak na teraz przynajmniej? Otóż:

1. Mniój mają pieniędzy w obiegu niż przed 
wojną.

2. Potworzyli zaś na rachunek owych miliardów 
walorów fikcyjnych, papierowych może dzie­
sięć razy więcćj, niż one same wynieść miały, 
powodując tćm samem niebezpieczną dyspro- 
porcyą pomiędzy fikcyjnemi a rzeczy wistemi 
walorami, — wreszcie:

3. łatwemi a taniemi zyskami, jakie przez blizko 
dwa lata ciągnęli, rozpróżnowali się i moralnie 
znacznie podupadli.

W obec podobnego stanu rzeczy nie może zadzi­
wiać, że nastąpiła nareszcie reakeya. Reakcya ta 
wybuchła z natury rzeczy tam gdzie szwindel był naj­
dawniejszy, gdzie moralność była najniżćj upadła, gdzie 
spekulacya weszła w delirium, to jest w Wiedniu. 
Za Wiedniem pójdzie czyli raczój poszedł już Berlin, 
za Berlinem idą inne giełdy niemieckie. Reakcya 
będzie równie ogromną, jak ogromną była akcya. 
Już Austrya, którą wystawa powszechna do szczytu 
bogactwa i pomyślności doprowadzić miała, otworzyła 
szluzy nieograniczonćj fabrykacyi banknotów, jużby 
katastrofa w Berlinie nie mniejszą może była niż w 
Wiedniu, gdyby rząd pruski bankowi nie był przyszedł 
w pomoc pożyczką zamaskowaną w postaci owych 
120 milionów talarów, wpłaconych mu na dobro ra­
chunku swego. Oszukana publiczność, mianowicie pro- 
wincyonalna przejrzała nareszcie, spostrzegła, że utopiła 
pieniądze w papierach w znacznćj części nie mających 
żadnej lub wątpliwą tylko wartość. Wpadła w popło­
chu swym z jednej ostateczności w drugą. — JaK jćj 
się dawniej wszystkie papiery dobrem i wydawały, 
tak teraz wydają jej się wszystkie papiery, miano­
wicie kreacyi nowszćj, ziemi. Jak dawniej każdy 
cbciał kupować, tak obecnie każdy chce sprzedawać. 
Dawniejsza ustawiczna haussa ustąpiła ustawicznój 
baissie. Dokąd nas jeszcze zaprowadzi, przewidzieć 
obecnie trudno.

Przy ogromnych wysileniacb, jakie giełdy i rządy 
czynią, by zagrażający istnieniu obecnemu rzeczy ka­
taklizm zażegnać, być może, że da się jeszcze tym 
razem burza do pewnego stopnia uśmierzyć. Lecz 
obecny ustrój polityczno-ekonomiczny wi­
doczną w sobie ma gangrenę ... zaszczepion ą 
wypadkami i skutkami ostatnićj wojny.

Takie są przyczyny i taki jest charakter obecnego 
przesilenia finansowego.

Zimne namiętności.
Jak ludzie, tak i narody nie znajdują na 

szczycie powodzeń przyjaciół występujących z 
prawdą, ale raczej pochlebców okadzających dy­
mem próżności, a tak jedni jak drugie źle na 
tern wychodzą, jeśli się nie ockną, jeśli nie pa­
trzą badawczem okiem na samych siebie, jeżeli 
zapominają o maksymie starożytnej potrzeby 
znajomości własnej istoty i własnych niedoma­
gam Ileż razy spotykał ze strony Niemców 
Francyą zarzut, iż zagrzęzła w bałwochwalstwo 
samej siebie, iż oddycha próżnością i „szowi­
nizmem,“ że zapominając o prawach, postępie 
i istnieniu innych narodów, stawia siebie na 
piedestału narodu wybranego a że wszystkie te 
ułomności razem złożyły się nieskąpą miarą na 
klęskę Francyi i w dziedzinie materyałnej. Czyż 
ci jednakże, co z faryzeuszowską modlitwą na 
ustach byli gotowi rzucić pierwsi kamień potę­
pienia na moralne niedomagania Francyi, są od 
niej lepsi i czyby im pozostawał tak wyłącznie 
tylko obowiązek dziękczynienia opatrzności, 
bez potrzeby prośby, ,aby było inaczej? Czyż 
i Niemcom nie należałoby rozpatrzeć się w so­
bie i w swych słabościach i przyjść powoli do 
przekonania, że bałwochwalstwo, jakiem czczą 
swą cnotę, potęgę i wiedzę, jest również cho­
robą moralną, która im się w danych okoliczno­
ściach zgubnie odpłacić może? Co się tyczy 
cnoty i moralności, mogły ich Laskerowe 
odkrycia, eksperymenta Stroussbergowe, linosko- 
kowe sztuki giełdy wiedeńskiej przekonać, że 
nie posiadają koniecznie jej monopolu. Co się 
tyczy wiedzy, niechaj czerpią przestrogę z cha­
rakterystycznego wyznania swego ministra oświe­

cenia, narodowo-liberalnego p. Falka, że wido­
czną jest ucieczka młodzieży niemieckiej od za­
wodów uaukowyeh, ponieważ banki i przemysł 
łatwiejszą przedstawiają możność „zarobko­
wania“ a i miewane często pojawy nięwiado- 
mości powszechnie znanych rzeczy ze strony 
pierwszorzędnej publicystyki mogą ieh przeko­
nać, jak dalsze nieomylności wszechwiedzy nie­
mieckiej należą do history!. Co się tyczy po­
tęgi materyałnej, jest trwałość jej w ręku opa­
trzności a dzieje ucząc, jak w ciągu już bieżą­
cego stulecia pękały i wywracały się największe 
tego świata potęgi, by ustępować miejsca innym, 
upominają zarazem, jak dalece jest potrzebną 
skromność w chwili i na szczycie powodzeń, jak 
potrzebniejszą może jeszcze jest powściągliwość 
w korzystaniu, jak zgubnern nadużywanie 
zwycięstwa.

O tem wszystkiern dałoby się bardzo wie­
le pisać i mówić a moraliści niemieccy, mil­
czący dzisiaj ze strachu, postępujący za rydwa­
nem tryumfalnym swych wojowników i mężów 
stanu, lub wypowiadający jak Strauss wojnę 
Panu Bogu i dotychczasowym pojęciom religij­
nym, w miejsce których nie umieją postawić 
lepszych, — znaleźliby wdzięczny nader i uży­
teczny temat do wystąpienia w obec swego na­
rodu w chwili powodzeń z szeregiem podobnych 
„Mów do narodu niemieckiego,“ jakiemi go ra­
czył w opoce klęsk wojen Napoleońskich wielki 
filozof Fichte. Człowiek prawdy, sumienia, od­
wagi i rozumu znalazłby zaiste w obecnym 
stanie politycznego, moralnego, umysłowego sta­
nu Niemiec wdzięczniejszy nieco i obszerniejszy 
przedmiot do kazań, zastanowień i charaktery­
stycznych rewelacyi aniżeli narodowo-liberalny 
p. Lasker, odslapiający kolejowe oszustwa ligi 
urzędniczo-bankięrskiej. Nie wdając się w szcze­
góły poszukiwań i roztrząsań moralno-polityczne­
go stanu Niemiec w obecnej chwili, ograniczy­
my się na jednym tylko pojawię, który nam 
właśnie najwięcej dolega i dla nas jest naj- 
dostrzegalniejszym. Jest nim owa namiętność 
na zimno, najwidoczniejszy rezultat następnych 
czynników: braku sercowego ciepła i odwagi 
cywilnej, niedostatku samodzielności, myśli i 
charakterów, abdykacyi własnej istności w obec 
wskazówek woli wyższej, serwilizmu w obec pra­
wdziwych czy mniemany h bohaterów chwilo­
wego powodzenia. — Rozumiemy bardzo do­
brze choćby najszaleńsze porywy namiętności, 
rozumiemy wybryki rewolucyi francuskiój i ko­
muny paryskiej, rozu nk-iny anabaptystów ino- 
nasterskich i purytanów szkockich, rozumiemy 
wreszcie wybryki represyjne wszelkich reakcyi 
choćby najmniej moru1 nie usprawiedliwione i 
choćby najdalej w mściwości swej sięgające. 
Uważamy to wszystko za klęski i choroby lu­
dzkości, wielce pożałowania g dne, wielce bole­
sne, ale wypływające z naturalnej ułomności or­
ganizmu ludzkiego. Co jest jednakże dla nas 
niezbędnym warunkiem rozumienia podobnej 
choroby, to istnienie jyj zewnętrznych przyczyn. 
Nie dzieląc ani chwaląc wybryków namiętności, 
żądamy do jej zrozumienia, by była prawdziwą 
i samorodną, by była wyw, laną i spowodowa­
ną zdolnemi ją wytłumaczyć okolicznościami. 
Jakże się tymczasem dzieje obecnie z objawami 
namiętności tak sympatyi jak nienawiści w 
Niemczech? Jesrże, pytamy, tak w jednych 
jak w drugich objawach choć źdźbło istotnej 
prawdy i samodzielności? Była swego czasu 
na porządku dziennym nienawiść przeciw Au- 
stryi. Pamiętne nam dobrze krzyki jednozgo- 
dnej nienawiści przeciw panu Beustowi i intry­
ganckim Habsburgom, pamiętny nam dobrze, 
powtarzany w tysiąckrotnych waryacyach temat 
p. Henryka Treitschkego ,.o niemożności łącze­
nia się z politycznern ścierwem (cadaver) 
Austryi.“

Dzisiaj odżyła ta Austrya, natchnęła miło­
ścią nienawistne sobie serca, sterczy jako po­
żądany aliant Prus-Niemiec na każdej stronni­
cy narodowo-liberalnej publicystyki. Dla cze­
go? Po ukazie idącym z góry, w położeniu 
rzeczy nic się nie z ieniło. Do r. 1871 szu­
kalibyśmy napróżno namiętności w Niemczech 
przeciw Rzymowi, katolicyzmowi, ultramonta- 
nom. Ponieważ liczne oświadczenia pfieyalnej 
natury zaręczały opiekę katolikom Niemiec, wy­
rażały sympatyą dla Rzymu a n irodowo-libe- 
ralne dzienniki uważały co kilka dni niemal za 
rzecz miłego obowiązku powtarzać z akcentem 
zadowolenia, że protestancki rząd pruski ota-



cza katolicyzm większą i troskliwszą pieczoło­
witością aniżeli katolickie nawet rządy Europy. 
Dzisiaj co za burza, co za rozszalenie prasy i 
opinii publicznej przeciw katolicyzmowi i Rzy­
mowi, co za wyścig narodowo-liberalnych orga­
nów z policyą, z narzędziami tak zwanego bez­
pieczeństwa publicznego w polowaniu na ultra- 
montanów, w poszukiwaniu i wąchaniu, czy pod 
dachem jakiego klasztoru, czy w sypialni ja­
kiego współwyznawcy nie schował się czasem 
skazany na wygnanie Jezuita? Jestże w tern 
prawda i natura, jestże w tern rzeczywista na­
miętność, jestże w tem źdźbło samodzielnego o- 
burzenia? Broń Boże! Aż do dnia, w którym 
ks. Bismarck pozwolił kochać a przynajmniej to­
lerować sympatycznie Rzym, katolicyzm, a 
choćby nawet i Jezuitów, zgadzaliśmy się z nie­
mi. Skoro wyszła komenda z góry, by ich nie­
nawidzić, nienawidzimy ich z całą namiętnością! 
— Co do nas, Polaków, nie mieliśmy wpra­
wdzie szczęścia już od dość dawnego czasu 
cieszyć się współczuciem opinii publicznej i 
prasy niemieckiej, ale stał jednakże na straży 
praw naszych moralnych, stał na straży przy­
zwoitości niemieckiej w obchodzeniu się z nami 
pewien uznania godny wstyd moralny. Nagle 
zahuczała przeciw nam nienawiść i rozkiełzna- 
na namiętność wszystkich nieledwie organów 
publicystyki niemieckiej, z namiętnością bezprzy­
kładną, bez żadnych dotykalnych i bezpośred­
nich powodów i przyczyn z naszej strony. — 
Jestże i w tem prawda i natura? — Pociesz­
my się. Niechby tylko zawiała potrzeba inne­
go wiatru w najwyższych sferach, niechby tyl­
ko książę Kanclerz uznał za rzecz stó; owną i 
konieczną pogłaskać nas i użyć do swych ce­
lów, a możemy być przekonani, że ta sama o- 
pinia, która się domaga dzisiaj tak namiętnie 
naszego wytępienia w imię jednolitości państwa, 
że ta sama prasa, która woła na nas: Ukrzy­
żuj! śpiewał,by nam jutro: Hosanna! — 
Wczoraj jeszcze byli Rosyanie plemieniem cie- 
mnem i barbarzyńskiem, anomalią w cywili­
zacji europejskiej, przybytkiem despotyzmu i 
bezprawia. — Dzisiaj śpiewa już narodowo-li- 
beralizm hymny pochwalne na* * cześć jej 
przymierza, na cześć misyi jej cywilizacyjnej w 
Azyi, pogarda i nienawiść zamieniły się nagle 
w miłość. Czy i w tem prawda i natura? Broń 
Boże, znów tylko rozkaz dany z gabinetu na 
ulicy Wilhelma w Berlinie. — Wczoraj było 
hasło z góry nienawidzieć Austryą, być oboję­
tnym dla Rosyi, głaskać Rzym i katolików, nie 
kłopotać się z bliska o Polaków. Dzisiaj jest 
przeciwnie rozkazem dziennym kochać Austryą, 
rozczulać się nadRosyą, nienawidzieć Rzym i ka­
tolików, żądać wytępienia żywiołu polskiego. Jaka 
zmiana dekoracyi w owych o ilościach i nienawi- 
ściach nastąpi jutro, któż obliczyć zdoła! Tyle 
tylko prawdą, że odbywają się wiernie na ko­
mendę z góry tak miłość jak nienawiść bez 
źdźbła samorodnej namiętności, bez najmniej­
szego przyczynku samodzielnego uczucia. Gra 
w nich rolę polityka gabinetowa rozumie­
my ją bardzo dobrze, ale czego nie rozumiemy, 
to prasy, opinii publicznej wielkiego, cywilizo­
wanego narodu, który, mniejsza o to, że ramię 
i mienie, ale co dziwniejsza, uczucia i namię­
tności na zimno ma na każde zawołanieI
telegraficznych znaków dawanych mu z góry. 
Pochlebnem być to może bardzo dla tych, co 
je dają, czy zaszczytnem, moralnie i politycznie 
korzystnem dla tych, co ich bez dobrodziejstwa 
inwentarza a z tak zupełną abdykacyą własnej 
krytyki i własnego sądu słuchają, nie wiemy. 
Są w życiu narodów chwile, gdzie im trzeba 
dla osiągnięcia wielkich celów poświęcić ciało, 
oddać dłoń i mienie pod dyskrecyonalną wła­
dzę politycznej czy wojennej dyktatury. Biada 
jednakże, jeśli władzy podobnej oddają i du­
szę, jeśli jej oddają w usługi przekonania swe, 
samodzielność uczuć i namiętności.

Taki mistrz chwili, taka dyktatura ustąpią 
z widowni prędzej czy później zwykłą rzeczy 
ludzkich koleją; naród zostaje, ale zostaje po 
długich latach wyrzeczenia się praktyki własnej 
samodzielności, z wywołaną przez podobną abdy­
kacyą moralną i umysłową próżnią, która się i 
na zewnętrznych losach bez szkody odbić nie 
może.

Wiadomości urzędowe.
NPan raczył pozasłużbowemu nadleśniczemu Wehmeyer 

w Mochach w powiecie babimostkim nadać order orła czerwo­
nego trzeciśj klasy na pętlicy; ministrowi hr. Itz en p li tz u- 
dzielió żądańćj dymisyi, pozostawiając mu tytuł i stopień mi­
nistra a podsekretarza stanu dr Achenbach mianować mini­
strem handlu, rzemiosł i robót publicznych i szefem banku pru­
skiego; dalej nauczyciela wyższego dr. Herm. Eckardt przy 
Collegium Fridericianum w Królewcu mianować dyrektorem nowo 
utworzonego gimnazyum w Brodnicy.

Korespondencye Dziennika Pozn.

Lwów, 12 maja.
(T) Wczorajsze zgromadzenie wyborców lwowskich 

w sprawie wyborów uzupełniających do Rady miejskiój, 
było nie zbyt liczne, ale za to bardzo ożywione. Dnia 
20 i 21 b. m. ma miasto wybrać 22 nowych radnych, 
gdyż w skutek śmierci, złożenia mandatów i tam dalój 
zmniejszyła się liczba radnych do 78. Owóż chodziło 
wczoraj o wybór komitetu, któryby ogółowi wyborców

zaproponował kandydatów. Kółko wyborców, które już 
czas dłuższy tą sprawą się zajmowało, przygotowało 
listę 150 członków komitetu przedwyborczego, z które­
go miałby wyjść komitet ściślejszy, mający owych kan­
dydatów wyszukać i miastu przedstawić. Tak się do­
tychczas zwykle praktykowało. Otóż tak ten 9posób 
tworzenia komitetu tak licznego, jak i lista osób do 
tego komitetu proponowanych, nie podobały się wielu 
wyborcom. Około tej kwestyi toczyła się tóż głównie 
dyskusya dwugodzinna między pp. Piątkowskim i 
Dobrzańskim, którzy listę układali, a p. Zuk rem, 
Ko linem, Ben o nim z Gromanem, którzy tę listę 
atakowali. Nie obeszło się przy tej sposobności bez bar­
dzo gorzkich choć niekoniecznie uzasadnionych zarzu­
tów, czynionych dzisiejszej Radzie, a właściwie przeciw 
byłemu prezydentowi miasta wymierzonych. W końcu 
jednak zgodzono się na przyjęcie listy zaproponowanej, 
i tym sposobem utworzył się komitet przedwyborczy, 
który ma się zająć zasileniem Rady miejskiej noweini 
żywiołami, Z żalem zapisać mu?zę, że przy sposobno­
ści rozpraw wczorajszych podniesiono z naciskiem i to 
ze strony, z której tego najmniój spodziewać się nale­
żało, podział naszego społeczeństwa miejskiego na mie­
szczan, przedmieszczan, inteligencyą i żydów, i stawia­
no te różne żywioły jako ze sobą walczące i ścierają­
ce się.

Poseł Franciszek Torosiewicz umarł tu 
przedwczoraj po dłuższej chorobie.

Lwów, 12 maja.
(Rozprawy zgromadzenia posłów. — Komitety wyborcze.)

(C.) Koło poselskie zebrane tutaj ukończyło już 
narady i rozjeżdża się, spełniwszy zamierzone zadanie.
— Głównym celem zebrania się koła poselskiego i je­
go obrad powinno było być rozpatrzenie się, dokąd 
doprowadziła droga, jaką poszła delegacya sejmowa, 
rozważenie obecnego położenia kraju, państwa i całego 
naszego narodu i wypowiedzenie w obec kraju 
zdania jego reprezentantów, czy uważają w 
danym stanie rzeczy za użyteczną a nawet za możebną 
drogę biernój opozycyi, czy tóż przeciwnie poczy­
tują za daleko lepszą i odpowiedniejszą drogę czyn­
nego działania, t. j., aby wybrani przez kraj do 
Rady państwa wzięli w niej udział i czynnie w niej 
bronili praw kraju, użytkowali dia niego z praw na­
bytych a starali się je rozszerzyć, równocześnie zaś, 
aby sama Galicya, aby ta część Polski, która ma już 
od lat kilku otwarte dość pole do rozwoju i działania, 
pole daleko szersze niż inne prowineye polskie, ko­
rzystała z niego więcej niż dotychczas, rozwijała się 
narodowo, moralnie i materyalnie, zamiast wysilać się 
na czczą walkę o wybranie do Rady państwa jedynie 
w celu, aby wybrani nie poszli do Rady i pozostali 
w domu z założonemi rękami.

Drugiem zadaniem koła poselskiego było utworze­
nie komitetu, mającego kierować wyborami do Rady 
państwa, a raczćj któryby zarządził czynności, iżby 
wyborcy w każdym okręgu wyborczym wybrali komi­
tety, z których delegowani utworzyliby komitet cen­
tralny przedwyborczy, rozdzielony na dwa oddziały 
lwowski i krakowski. — Otóż oba te zadania koło po­
selskie spełniło po większej części.

Doniosłem już w poprzednim liście*), że na pier- 
wszóm posiedzeniu koła 10 maja rano wybrano komi- 
syą z pięciu członków, która miała wieczorem przedło­
żyć kołu zdanie swoje co do złożonych rano wniosków 
i przedstawić projekt utworzenia komitetu przedwybor­
czego. Na wieczornem posiedzeniu sprawozdawca ko- 
misyi p. Dunajewski przedłożył w jej imieniu pro­
jekt; komitet centralny przedwyborczy składać się ma 
z dwóch oddziałów, lwowskiego i krakowskiego; koło 
poselskie wybierze z pomiędzy ogółu wyborców, 11 mę­
żów do oddziału lwowskiego, mającego kierować wy­
borami we Lwowie i wschodnich okręgach, a 9 mężów 
do oddziału krakowskiego dla miasta Krakowa i za­
chodnich okręgów; wybrani przedsięwezmą czynności, 
które uznają za stosowne w celu dokoinpletowania lub 
stanowczego utworzenia obu oddziałów komitetu cen­
tralnego przedwyborczego.

Co się tyczy wniosku postawionego na porannem 
posiedzeniu, „aby koło poselskie wypowiedziało jawnie 
swoje przekonanie, czy uważa użytecznem dla kraju, 
iżby wybrani do Rady państwa wzięli w niej udział
— lub nie wzięli w niej udziału“ (w takiej formie u- 
czynił wniosek p. Dunajewski), większość komisyi 
zaproponowała motywowany porządek dzienny. Mia­
nowicie wniosła: koło poselskie zważywszy, że po­
wszechne prawie jest przekonanie, aby wybrani do Ra­
dy państwa wzięli w niej udział; zważywszy, iż prze­
ciwne temu zdanie nie objawiło się nawet dotychczas 
w kole poselskiem; zważywszy że zajęcie się utworze­
niem komitetu przedwyborczego jest już faktycznćm 
wyrażeniem tego zdania; z tych powodów uważa już 
zbytecznóm wypowiedzenie swego przekonania w tej 
sprawie i przechodzi nad wnioskiem p. Dunajewskiego 
do porządku dziennego.

Lecz na taką propozycyą większości komisyi a 
mianowicie na konkluzyą tej propozycyi nie zgodzi­
ła się by najmniój przeważna większość koła poselskie­
go, obawiając się, aby tak sformułowana uchwała nie 
była mylnie tłumaczoną, tóm więcój, że komisya nie 
poddawała przytoczonych motywów pod głosowanie i 
uchwałę. Większość koła żądała, aby zebrani repre­
zentanci kraju jasno i jawnie wypowiedzieli zdanie 
swoje względem ważnego a cały kraj zajmującego py­
tania.

Poseł Gołej ewski wniósł, aby koło poselskie 
wyraziło jawną uchwałą zdanie swoje, iż uważa uży- 
tecznóm dla kraju, aby mężowie, mający być 
wybrani do Rady państwa, w niój zasiedli.

Sprzeciwiał się temu wnioskowi poseł Adam ks. 
Sapieha; wniósł, aby nad nim i nad wnioskiem p. 
Dunajewskiego przeszło koło wprost do porządku dzien­
nego; twierdził, że chociaż jest teraz przeciw biernój 
opozycyi i za udziałem w Radzie państwa, jednak po­
czytuje wyrażone pod tym względem zdanie koła za 
przedwczesne; mniema, iż byłoby to przedwczesnem 
„demaskowaniem się,“ odmawia nawet kołu poselskie­
mu prawa wyrażenia pod tym względem zdania swo­
jego, nie zważając, że to prawo służy każdemu wy­
borcy, każdemu obywatelowi.

Wniosek p. Golejewskiego popierał dwukro- 
tnem przemówieniem poseł Chrzanowski. Przed­
stawiał, że z motywów przytoczonych przez komisyą 
należało wyprowadzić wprost przeciwną konkluzyą. 
Albowiem jeżeli całe zgromadzone koło reprezentantów 
kraju przekonanóm jest, jak to mówi w motywach ko­
misya, że użyteczuóm i potrzebnóin dla dobra kraju 
byłoby, aby mężowie mający być wybranymi do Rady 
państwa wzięli udział w jój obradach, w niej czynnie 
bronili praw kraju i użytkowali dla niego z praw już 
mu przyznanych, w takim razie koło poselskie ma nie

♦) Listu tfgo nie odebraliśmy. (Przyp. Red. Dzień. Pozn.)

tylko prawo ale obowiązek wyrazić jasno i otwarcie to 
swoje przekonanie; przez wypowiedzenie zaś tego prze­
konania nie ubliża w niczóm prawu wyborców ani je 
przesądza. Mówił dalej, że gdy wszyscy prawie ze­
brani posłowie zdają się podzielać zdanie, iż daleko 
pożyteczniej8zóm jest dla kraju obrać drogę czynnego 
działania i wziąć udział w obradach Rady państwa a 
nie zapuszczać się na drogę biernej opozycyi, nie mo­
gącą doprowadzić do zamierzonego celu, przeto nie 
potrzebuje już udowadniać słuszności tego zdania. To­
czy się tylko spór, czy to przekonanie swoje ma koło 
poselskie wypowiedzieć teraz w obec kraju, czy tóż o 
niem zamilczeć. Otóż przytoczył liczne powody prze­
mawiające za wypowiedzeniem przez koło posel­
skie tego przekonania. Wskazał między innemi po­
wodami ten ważny, że przez wypowiedzenie jawne te­
go przekonania przez koło poselskie ułatwionóm będzie 
przeprowadzenie w okręgach wyborczych włościańskich 
kandydatów narodowych i odpowiednich na posłów do 
Rady państwa. Albowiem jeżeli wiadomóm będzie po­
wszechnie, że kandydaci narodowi zalecani przez ko­
mitet centralny, z łona koła poselskiego powstały, wejść 
mają rzeczywiście do Rady państwa w razie ich wy­
boru, rząd mający w okręgach wyborczych włościań­
skich wpływ znaczny, nie będzie się wyborowi tych 
kandydatów sprzeciwiał. Jawne wypowiedzenie po­
wyższego przekonania odejmie także ajentom święto- 
jurskim i innym przeciwnarodowym ważny środek 
działania na wyborców włościańskich przeciw kandy­
datem polecanym przez komitet narodowy; pamiętać 
zaś należy, że na mocy nowej ustawy okręgi wybor­
cze mniejszój posiadłości (włościańskie) wybierać mają 
27 posłów do Rady państwa. Przytoczył wreszcie in­
ny jeszcze ważny powód, aby koło poselskie wyraziło 
jawnie zdanie swoje, że według jego przekonania po­
słowie wybrani z Galicyi do Rady państwa powinni 
w niój wziąć udział i tam czynnie bronić praw kra­
ju; albowiem wyrażenie teraz tego przekonania przez 
reprezentantów Galicyi skłonić może autonomistów w 
innych krajach, którzy się jeszcze wahają w zdaniu, 
że przyjmą także drogę czynnego działania i postano­
wią przybyć do Rady państwa.

Poseł Małecki przemawiał także za tóm, aby 
koło poselskie wyrzekło jasno swoje zdanie w tej spra­
wie. Albowiem właśnie pod tym względem jest w 
kraju zamęt wyobrażeń: wielu mniema, że ponieważ 
delegacya sejmowa opuściła dawną Radę państwa, 
przeto delegaci, mający być wybranymi z Galicyi, nie 
powinni w nowej zasiąść; że należy wziąć udział w 
wyborach, lecz że następnie wybrani nie powinni iść 
do Rady państwa. Ponieważ zaś koło poselskie ma 
przekonanie, że wśród obecnego stanu rzeczy dobro 
kraju wymaga obrania czynnej drogi działania i wzię­
cia udziału w Radzie państwa, przeto tóm bardziej po­
winno to zdanie swoje wypowiedzieć.

Poseł Grocholski oświadczył, że jakkolwiek w 
komisyi był zdania, że dostatecznein będzie przyjęcie 
motywowanego porządku dziennego, jednak teraz uwa­
ża, iż lepiej uczyni koło poselskie, gdy jawnie wypo­
wie swoje przekonanie, gdyż przez to może innych 
także autonomistów skłonić do wejścia do Rady pań­
stwa.

W tej samój myśli co trzej poprzedni mówcy 
przemawiali jeszcze posłowie: Szujski, Jasiński, 
Madejski, Wężyk. Zdanie zaś posła ks. Sapiehy 
popierał jedynie poseł Smarze wski. Oświadczał 
on, że jakkolwiek był i jest zawsze za drogą czynnego 
działania, za wejściem do Rady państwa i skłaniał do 
tego autonomistów z innych krajów, jednak uważa 
wniosek posłów Golejewskiego i Dunajewskiego za 
zbyteczny a wyrażenie teraz przekonania koła pod wzglę­
dem drogi postępowania za przedwczesne.

W końcu sprawozdawca komisyi poseł D u n aj e- 
wski oświadczył, że komisya odstąpiła od pitrwo 
tnego swego wniosku, aby koło uchwaliło motywo­
wany porządek dzienny, i przyjęła jego wniosek w na- 
stępującóm brzmieniu: Koło poselskie oświad­
cza, że według jego głębokiego przekona­
nia dobro kraju wymaga, aby mężowie wy­
brani do Rady państwa wzięli w niój udział. 
Wymownie odpiera zarzuty czynione temu wniosko­
wi przez pp. Smarzewskiego i Sapiehę.

Koło poselskie przeważną większością przyjęło ten 
wniosek, a tylko kilku oświadczyło się za propozycyą 
ks. Sapiehy, to jest za przejściem do porządku 
dziennego nad tym wnioskiem.

Na trze. ióm posiedzeniu Koła poselskiego w dniu 
11 maja rano, przystąpiono do wyboru 20 mężów, skła­
dać mających oba oddziały komitetu centralnego 
przedwyborczego. Do oddziału krakowskiego wybra­
nymi zostali trzej posłowie i sześciu wyborców. Do 
oddziału lwowskiego wybrano pięciu posłów i sześciu 
wyborców.*)

Po dokonaniu wyboru zamknięto posiedzenie i o- 
głoszono za ukończoną czynność koła poselskiego.

♦) Nazwiska ich wypuszczamy, podaliśmy je bowiem w wczo­
rajszym przeglądzie.

Przyp. Red. Dzień. Pozn.

NIEMCY.
* Berlin, 14 maja. Na dzisiejszem posiedzenih 

Izby deputowanych odczytał prezes ministrów nomina- 
cyą podsekretarza stanu dr. Achenbacha na ministra 
handlu w miejsce ustępującego hr. ltzenplitza. Pier­
wszym przedmiotem na porządku dziennym była inter- 
pelacya deputowanego Neuburga dotycząca budowy 
kolei z Harburga do Stade. Minister rolnictwa oświad­
czył, iż odroczono przedwstępne roboty częścią z braku 
sił technicznych, częścią z zamiaru zmienienia ich, ale 
projekt cały przedłożonym będzie niebawem minister­
stwu i roboty natychmiast się rozpoczną. Na tem u- 
kończyła się interpelacya, poczerń ¡zajmowała się Izba 
interpelacyą deputowanego Petri o równy podział cią­
żącego na Szlezwigu-Holsztynie, Nassau i powiecie 
Meinheim podatku gruntowego i po krótkich jeszcze 
obradach nad sprawami mniejszój wagi odroczyła się 
aż do dnia następnego.

Izba panów zebrała się dzisiaj również na posie­
dzenie, które trwało zaledwie parę minut, bo pierwszy 
przedmiot stojący na porządku dziennym, projekt do 
prawa o urzędowym języku władz, odroczono na wnio­
sek hr. Ignacego Bnińskiego, z przyczyny, że sprawo­
zdanie komisyi za późno doszło, bo dopiero wczoraj 
wieczorem, do rąk deputowanych. Resztę projektów 
uchwalonych już przez Izbę deputowanych, przyjęła 
Izba panów na dzisiejszem posiedzeniu bez dyskusyi.

Innych ważniejszych wiadomości nie masz w dniu 
dzisiejszym z Niemiec, wszystko zajęte zastraszającem 
przesileniem giełdowem i bankructwami, w skutek usta- 

1 wicznój baissy, na wysoką skalę. Spekulanci w roz­
paczy odbierają sobie życie, a publiczność zatrwożona

nie chee już żadnych zawierać kontraktów i ratuje to 
czego jeszcze może być panem. W Berlinie oprócz 
wielkiego obniżenia papierów i ustania prawie zupełnie 
interesów giełdowych, nie słychać jeszcze o bankru- 
ctwach.

FRANCY A. ,

* Pary«, 12 maja. Prowincya zakończyła wy. 
bory, których rezultat odpowiada zupełnie ogólnym 
oczekiwaniom. Wybrano pięciu deputowanych, z po. 
między których trzech, a mianowicie Ranc, Guyot i 
Lesquillon należą do radykalnego stronnictwa, jeden 
jest umiarkowanym republikaninem, a jeden tylko p, 
Boffinton bonapartystą. Liczba wyborców biorących 
udział w wyborach była i tym razem nader wielka. 
Wybory odbyły się bez naruszenia spokoju i zazna­
czyły przewagę radykalizmu, który chciałby natych­
miastowego rozwiązania Zgromadzenia narodowego 
podczas gdy bonapartyści wołają ustawicznie: „Precz 
z p. Thiersem, precz z rzecząpospolitą!“ Słabe ich 
głosy nie zdołają już wprawdzie zmienić położenia rze-- 
czy, ale mogą raz po raz zamącić spokój publiczny, 
bo mają i materyalue środki po temu. Jakie to zwycięż- 
two radykalizmu we Francyi pociągnie za sobą skutki, 
trudno obecnie przewidzieć, tyle jednak zdaje się być 
już całkiem pewnem, iż monarchiści i bonapartyści nie 
mają już co robić w kraju i nie powinni ani marzyć 
o przywróceniu monarchii. Jeżeli zwycięztwo p. Ba- 
rodeta w Paryżu było może wypływem zbiegu szczęśli­
wych okoliczności, że właśnie na przedmieściach pa- 
ryzkich osiadli od czasów komuny robotnicy, posłuszni 
głosowi komitetu stronnictwa radykalnego, dali swe 
głosy nie na Paryżanina Remusata ale na kandydata 
radykalnego, to obecne zwycięztwo stronnictwa rady­
kalnego na prowiucyi ma za podstawę wolę i przeko­
nanie ludu żądającego kategorycznie republiki par ex­
cellence i nieznoszącego nawet już umiarkowanej repu­
bliki p. Thiera’a, nie mówiąc już o monarchii. Taki 
jest obecny stan rzeczy we Francyi, a dzień 19 maja 
będzie dla niój nader ważnym, bo do razu może roz­
strzygnąć czy ogłoszenie ostateczne republikańskiej 
formy rządu da się przeprowadzić w jak najzupełniej­
szym spokoju, czy też czeka jeszcze Francyą zacięta 
walka parlamentarna, a może nawet i nieco krwi roz­
lewu. Kwestyi nie ulega, że p. Gambetta lubo ręce 
zaciera z radości, iż tak gładko idą rzeczy po jego 
myśli i woli, wstrzymywał i mitygował będzie jak Uo- 
tąd swych stronników i nie zechce, o ile to w jego 
mocy, do żadnych dopuścić ekscesów, któreby przy 
palnym materyale mogły się nagle zamienić w pono­
wną bratobójczą walkę.

Jak Corr. Havas donosi zamierza rząd przedło­
żyć Izbie organiczne prawa po jój zebraniu się, ale 
chce zarazem żądać od Zgromadzenia obrad nad tómi 
prawami aż do .jesieni, do chwili zupełnój ewakuacyi 
kraju. Pod obrady przyjdą tym sposobem tylko: pra­
wo wojskowe i prawo szkolne.

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Petersburg, 14 maja. Szach perski wyjeżdża d. 
15 b. m. z Czaryczyna. Przyjazd do Moskwy nastąpi 
18 b. m.

Nowy York, 14 maja. W Luizyanie panuje już 
spokój zupełny.

Grac, 14 maja. Poseł austryacki przy Stolicy 
Apostolskiej baron K ii b e c k umarł tu dzisiaj po po­
łudniu.

Peszt, 14 maja. Pester Lloyd usiłuje udowo­
dnić, że pomnożenie banknotów nie utrudni uregulo­
wania waluty i zapewnia, że podróż prezesa gabinetu 
węgierskiego do Wiednia nastąpiła w tym celu aby 
zapewnić handlowi węgierskiemu należny mu udział 
w pomnożeniu not bankowych.

Londyn, 14 maja. Parowcem „Elba“ nadeszły z 
środkowej i południowej Ameryki następujące donie­
sienia; Salvador nawiedzionym został ponownie trzę­
sieniem ziemi, skutkiem którego zawalił się pałac na­
rodowy. — W Pauoanie złożył prezydent swój urząd 
a prezydentem obrano Cerverę. W Guatemali wre 
ciągle wojna domowa. Spory graniczne między Ko­
lumbią a Venezuela przybierają charakter pokojowy-

Londyn, 14 maja. Na dzisiejszem posiedzeniu I- 
zby niższej podniesiono sprawę urządzenia w Helgo- 
landzie banków gry. Podsekretarz stanu w departamen­
cie dła Kolonii, p. Hugessan oświadczył na to, że 
pozwolenie udzielone władzom tamtejszym do urządze­
nia publicznych banków gry zniesionóm już zostało 
przed dwoma laty.

Petersburg, 14 maja. Naczelnik oddziału Kra- 
snowidzkiego wyprawy Chiwejskiój zawiadomił według 
Inwalida, że kolumna jego dotarła dnia 17(29 kwie­
tnia do Igdy. Kawalerya rosyjska dotarła aż do Ata- 
bajewa i stoczyła w tóm miejscu potyczkę z lurko- 
manami. Ci ostatni stracili 22 zabitych, ze strony ro­
syjskiej raniono 1 oficera. Tysiąc wielbłądów i wielu 
jeńców wpadło w ręce rosyjskie. Krasnowidzka ko­
lumna stanie, jak się zdaje 1/13 maja w Ismyszyrze> 
odległym o 60 wiorst od Ghiwy.

OsiatoSe telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Paryż, 15 maja. Pp. Goulard i Sirn°n 
podali się według biura Havasa do dyrnisj'1- 
P, Thiers nie chciał przyjąć dymisyi przed ze­
braniem się ponownern Zgromadzenia narodo­
wego.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.

* Pozniui, 15 maja. Stowarzyszenie drukarzy po^ 
kich odbędzie w niedzielę 16 b. m. majową przeć4 
•ębiny. Wymarsz z muzyką nastąpi o godzinie pic J

Le.UcIw^i.
'uldy, opuścił zaraz w kilka dni po swym powrocie naszam t 
to celem wizyt na prowineyi. Wf ubiegłą sobotę p JI , 
s. Arcybiskupa w Nowćmmieście p. szambalun _
fiarowal mu konie, aż do Jarocina, gdzie ks. Ąr<?y ...kramentu 
dł przez dwa dni, sobotę i niedzielę, i iśuebł ^.aiu^_ 
ierzmowania licznym zastępom. Z obywateli w j yęja-
zyszyli ks. Arcybiskupowi hr. Radolinski z Ja™clll‘‘. 1 J/Arey- 
y-slaw i Bolesław Tacżanowscy. Z Jarocina udał się ■A)g 
iskup do Pleszewa, a ztamtąd zaraz tego sa o nasterskie. 
/ dalszą podróż do Ostrowa, gdzie rozpoezn łJxP Walenty

_ * Trudniący się skupywaniem kości i uicką,
Izy rnański, zgubił wczoraj przed P°*udn’ ’’ całyjego
Uasztorną, Wodną i Butelską ulicą, 8 tal s > j nieszcz?'
aajątek. Ktokolwiekby je znalazł niechaj je z'v™° • trze, 
liwemu: mieszka przy Jezuickiśj ulicy nr. 10 na ii pięt«



il

__ » Wiarus donosi w ostatnim numerze (56) że górczyń- 
fowarzystwo (kółko) włościańskie rozwiązało się. Tym- 

zaręczył nam sekretarz kółka p. SzokaIski, że tako- 
r»zw’f!zal° s'?> ze owszem istnieje i nadal ma istnieć.

Z * Pierwszy burmistrz naszego miasta p. Kohleis, 
sie znowu do Berlina na posiedzenia pruskiej izby panów 
j * Na stypendyum jubileuszowe gimnazyum św. Ma- 

uäirdaleny otrzymaliśmy od W. Sb. talarów 25. Dalsze
L|ti’chętnie przyjmujemy. •
Z, * W dniu wczorajszym Okręgowy Towarzystwa 
riaty ludowej odbył naradę z mężami zaufania, w skutek 
¿i miasto Poznań podzielonem zostało na jedenaście obwo- 

i zaraz obwodowi dla każdego obwodu pomianowani. Ob- 
L; ci wraz z okręgowym stanowią komitet dla miasta Po-

Z * Trzecia inspekcya forteo przeniesioną została z d. 
•3 z Wrocławia do Pozninia. Przeniesienie to stoi w ści-

, związku z zamierzonemu wyniesieniem tutejszćj fortecy do 
„»ni pierwszego rzędu i z olbrzymiemi budowlami h.rtecz- 

¡skie okoio miasta mają być wzniesione.
* Ostdeutsche Ztg. dowiadu e się, że w najbliższym

ciejskiśj ulicy przebywającemu tam katrynkar/.owi włoskie- 
\jtadi torbę z rzeczami, jako też murarz z Galicyi, który 
„„ koledze i rodakowi skradl 3 tal. 13 sbr. i takowe w bli-

przepił destylacyi.
1 _ * Skradziono z nowo budującego się domu na Chwa­
cie pt'd centnara mosiężnych drzwiczek do pieców.

’ Murarze zatrudnieni tak przy więzieniu sądowćm 
i przy innych budowlach, którzy zawiesili byli roboty, dali 
¡niewolić policyi tak dalece, że tego samego jeszcze dnia 
„uludiiiu na nowo rozpoczęli robotę.

* Wojna zacięta przeciw żywiołowi naszemu toczy się 
fjzyitkieh punktach. Podobnie jak u nas w Księstwie tak 

(ll,e w departamencie koźlińskim, o czem nie dawno pisali- 
, juk niemniej i w Szląsku, zagładę obwołują językowi na- 
Z bo oto, co do ostatniego czytamy w Orędowniku:

^Królewska rejencya w Opolu zawezwała przez inspektora 
¿¡nowego wszystkich nauczycieli elementarnych powiatu ry- 
{tiesó, ażeby w przeciągu 6 tygodni wygotowali plany szkól- 
jikic za stosowne uważają, i takowe do rejencyi odesłali, 

¿¡yciele mają oczywiście w tych planach wykazać, jakby 
lepiej było zniemczyć dzieci polskie.

Nadto wydala taż sama rejencya rozporządzenie, że po 
-iłach wiejskich w wyższych klasach będzie nauka religii 
¡udo szkolnego roku 1874 po polsku udzielaną, odtąd po 
„iecku. Dzieci niemieckie, chodzące razem z polskiemi do 
sly, mają si? ¡uż teraz uczyć religii w swym ojczystym ję-

Powiat rybnicki należy do najbardziój polskich powiatów 
liirnym Szlązku. Według ostatniego popisu) ludności liczy

dusz, z tych Niemców ledwo około 10 tysięcy!“
- * Na przemysłowców chcących się udać do Wiednia 

yli dalej: pp. A. Cichowicz 2 tal. Antoni Starli 1 tal. Ma- 
„wiez 1 tal. Liszkowski 1 talar. Piotrowski 1 tal. Leon Szmi­
nki 1 tal. L. Węclewski 1 tal. Kacinowski 1 tal. dalej pp.

bski 20 sbr. Kajkowski 15 sbr.
- * Na św. ro. powstaje w naszein mieście nowe przed- 

jiorstwo polskie: otworzoną bowiem zostanie księgarnia i 
jk«rnia 't ygodnika Wielkopolskiego pod firmą Ed- 

■;,la Cal 1 iera. Z radością witamy nowe to przedsiębiorstwo 
ideczne nasze „Szczęść Boże!“ będzie mu zawsze towarzy-

- * Wczoraj po południu odbył się wedle obrządku gre- 
¡¡o pogrzeb śp. Leona Żupańskiego, syna znanego w swo- 
aasie właściciela winiarni ś. p. Jerzego a synowca zasłużo-

wielce około rozwoju naszej literatury przez liczne nakłady 
j.ina p. Jana K. Żupańskiego.
- * Na odbyty dnia 9 mb. w Grodzisku targ na remonty

«lżono 40 koni, z których 15 zakupiono. Najwyższa cena
i u konia płacono dochodziła do 250 tal., najniższa wyno- 
’ tał, cena przecięciowa 182 tal.

* Na opróżnioną posadę burmistrza w Pleszewie 
i-ilo się dotąd 17 kandydatów. Pomiędzy nimi znajduje się 
k emerytowany przed niedawnym czasem burmistrz piesze- 
ap. Hautzin ,er i zasus,.,endowany dotąd w urzędzie sekre- 
: miejski K.
- ’ Ministerstwo spraw wewnętrznych przesłało król, 

'abym prezesom pewną ilość egzemplarzyi wydanój przez
ii dr. Thaera broszury o wiejskich domach komorniczych, 
sinwszy ich zarazem, aby takowej po jednym egzemplarzu 
hali rejencyom i landratom celem stósownego rozpowszech­
ni podanych przez autora projektów, o ile takowe miejsco- 
!» odpowiadają stósunkom. Ku temu posłużyć mają szcze- 
-i sejmiki powiatowe, zebrania towarzystw rolniczych i 
miki powiatowe, za pomocą których ma być zwrócona u- 

1 na przedmiot, który w broszurze owej przystępnie przed- 
ionej, wielkiego jest znaczenia dla dobrobytu ludności wiej-

- * Pierwsza główna wygrana czyli tak zwany wielki 
' ukończonej nie dawno 147 ioteryi klasowej padt do ko­

li p. Eschenbacha w Koeślinie. Ostdeutsche Ztg. do- 
‘iuje się ztamtąd z źródła jak najlepiej poinformowanego, że 
Lego ćwiartki padły do tamtejszej mniejszój kolekcyi p.

u którego na jedną grało óśmiu ubogich robotników, a 
hgą zamożny dzierżawca. Ten sam stósunek zachodzi u 
itora głównego. Właściciel jednej ćwiartki, szewc bardzo 
ft który się przesiedlił do Berlina, sprzedał był krótko 
«rozpoczęciem ciągnienia czwartej klasy z biedy pól utlzia- 
fifflocnikowi handlowemu, który ubogich swoich utrzymuje 
*w,_i przez to uszczęśliwi! jeszcze jedną rodzinę biedną, 
hgiej głównej wygranej posiadała podobno ćwiartkę pe- 
■ilość uczniów drukarskich.

* Ministerstwo wojny przesiało władzom wojskowym 
'« gabinetowy z dnia 24 kwietnia r. b. znoszący wszystkie 
,ileisze przepisy eo do karygodności oficerów pojedynkują- 
•l!>ę a poddający przewinienie to jedynie § 112 kodeksu 
go dla rzeszy niemieckiej. Wyjątek stanowi tylko przy-

gdy oficer wyzwie swego przełożonego; za przełożonego 
”vaża się tylko oficer tego samego pułku, wyższy zajmu- 
'/opień. Podporucznik więc, wyzywający kapitana z inne- 
Mku, nie podlegałby karze.

* .Syn komisarza obwodowego p. Giinthera w 
Zne.i Goślinie zastrzelił przez nieostrożność podczas od- 
*(17 letnią córkę pewnego nauczyciela, za co na 4 mie- 
’ więzienia został skazany.

■ p°dczas poboru wojskowego odbytego w Wol- 
stawil° s’-‘ z powiatu babimostkiego przeszło pięć set

,7’Ę odolanowskiego powiatu donoszą do Posener 
Z dn'a b- ni. pracował wyrobnik N. z L. spokojnie na 
',*e krotoszyńsko-ostrowskiej, kiedy nagle syn gospodar- 

■z L wracając podchmielony, z wesela, wystrzeli! doń z 
ttm • przeszyła mu piersi i obie ręce. Zbrodniarz po
..J1.1'! czynu uciekł; sprawę oddano prokuratorowi. — 
J .n,e(dzieli sponiewieraną została niewiasta z kościoła w 

? .tająca na otwartem polu przez człowieka, którego chu- 
tfc .lll)ar^a- Niewiasta śmiertelnie wskutek tego jest chorą. 
,iszy urzędnik gospodarski St. żądał od teściowej swojej, 
L: l ąła P°i°żone we wsi W. T. gospodarstwo, w którćm 

osiedlić. Ponieważ jednak teściowa na to zgodzić się 
¡Z?’ Przet0 chciuł ją zeszłego tygodnia otruć. Ostrzeżo- 
^¡sa Przez a Mżącą, oddała potrawę zatrutą sołtysowi 
•ibi« |Z obwodowy w L. sprawdził zamierzoną zbrodnię. — 
, nie zdołano go wyśledzić.
i "Hnnazyum w Brodnicy otwierają uroczyście 19 b. 
iiZC.zeui instalacya nauczycieli zarazem nastąpi. W tym 

4 \pa fadzca szkólny prowincyonalny dr. Schrader z Kró-
YWnrawio honlrioł i «aK<i«<>»1 lnrl/-»»TT.-»

nauczycieli jest przy obu szkołach konfesyjnych 11 wraz z re­
ktorem. (Gaz. Tor.)

_— * Modne teraz szkoły symultalne zagnieżdżają się w 
Prusiech Zachodnich, a świetny magistrat miasta Gniewu, gdzie 
dr. Lindwurm z Berlina miewa odczyty, plan do zamiany 
konfesyjnych na symultalne szkoły raczy! sobie kazać wypra­
cować.

— * Tryangnlacya Prus Zachodnich. Sztab generalny
pruski poprowadzi i w tym roku przemiary tryangulaeyjne i przy­
stąpi nawet już do kreślenia map. Wykomenderowano do tego 
56 topografów podzielonych na 3 oddziały, każdy pod osobnym 
przełożonym. Oddziały te stacyonowane w Chełmnie, Toruniu 
i Korunuwie. Prócz tego jenerał Morozowicz będzie w niektó­
rych okolicach obwodu kwidzyńskiego wykonywał czysto tryan- 
gulacyjne przemiary wstępne. ' (Gaz. Tor.)

— * Główne dzienniki angielskie wychodzą w r. b. w 
następnój liczbie egzemplarzy: Daily Teiegraph 170,000, 
Standard 110,000, Daily News 90,000, Times 70,000.

— * Bezrobocie. Kompanie dróg żelaznych w Ameryce 
zapowiedziały, że jeżeli nie otrzymają pozwolenia na podniesie­
nie z 30 centów na 40 opłaty pobieranój od każdego wagonu 
na milę przebiegu, przestaną smżyć publiczności. Tymczasem 
walka przeciwko monopolowi dróg żelaznych w Ameryce coraz 
większe przybiera rozmiary. Szybkie rozszerzenie się tego ru­
chu między termerami dowodzi, że nie został wywołany sztu­
cznym sposobem, ale rzeczywiście monopol towarzystw dróg 
żelaznych ciąży na klasach przemysłowych. Buch ten zapuścił 
korzenie we wszystkich stanach państwa. Naród żada, aby 
prawodawstwo ochroniło go od samowoli zarządów dróg żela­
znych, aby ze strony rządu ustanowiono niższą taryfę przewozu 
osób i towarów i aby samowola urzędników dróg żelaznych, 
nieznająca granic, ujęta była w karby, słowem aby rząd opie­
kował się interesami całego narodu, wyzyskiwanego przez nie­
które pojedyńcze osoby. Żąda w końcu, aby położony byl ko­
niec rujnującym nadużyciom, praktykującym się na wszystkich 
liniach dróg żelaznych.

— * Teodor lir . Tołstoj, artysta-rzeźbiarz, wiceprezes 
akademii sztuk piękuych w Petersburgu, dnia 25 z. m. zakoń­
czył życie w późnćj starości. Hr. Tołstoj między innemi wy­
kona! prześliczny pod względem artystycznym medal na obchód 
250 letniego jubileuszu wszechnicy wileńskiej w dniu 25 czer­
wca 1828 r. Przerys i opis tego medalu znajduje się w dziele

trzebną, zakupiono zatem przeszło jednę morgę ziemi tuż obok 
starego cmentarza dla zaradzenia tćj potrzebie.' Czy miejsce to 
jest odpowiedniem i korzystnem dla zdrowia mieszkańców Trze­
meszna, bardzo powątpiewamy; stało się to zapewne ze wzglę­
dów dla uniknięcia zakładania zdała od miasta trzeciego kato­
lickiego cmentarza. Mówiąc raz o miejscach gdzie spoczywają 
zwłoki praojców i ojców naszych, nie podobna przemilczeć jaka 
pomiędzy nami panuje obojętność w utrzymaniu jeśli nie odpo­
wiedniem to przynajmniej przyzwoitem grobów nam drogich. 
W tym punkcie nie różnimy się wcale od żydów, którzy tak 
jak my nie dbają o tych, których stracili. Cmentarz trzerne- 
szeński wygląda jak setki innych w Polsce, jak stare pogrze- 
bowisko słowiańskie, które nie archeologowie, ale kozy pu­
stoszą i... przeradzają. Zapobiedz temu można przez opasanie 
murem cmentarza, urządzenie ścieszek, zrównanie dołów i pa­
górków, zasadzenie drzew i nie robienie różnicy pomiędzy oo- 
gatjm i ubugim. Kilka pięknych pomników w rozmaitych miej­
scach cmentarza upiększyłyby to poważne mi-jsce.

Gospodarze nasi skarżą się mocno na zimno. Bzepaki wy- 
marziy zupemie; oziminy stoją źle bardzo; miejscami skarlo- 
waciaty zupełnie. Ceny zboża wskutek tego podnoszą się zna­
cznie, chociaż przy deszczu i tiepłój temperaturze znacznego 
polepszenia zasiewów spodziewać się musimy. Z ukończeniem 
zgniłego spozimku stau zdrowia jest zadowalniająey. Podobno 
tylko żaruice i wyjątkowe zapalne choroby panują w mieście i 
okolicy.

Z wielką przyjemnością i radością dowiedzieliśmy się, iż 
były kanonik poznański a dzisiejszy proboszcz i dziekan mo- 
gilnicki ks. S. Suszezyński został mianowany kanonikiem 
kruświokiin. Nie mogła wysoka władza duchowna zrobić le­
pszego wyboru, jak oddając tę godność ks. Suszczyńskiemu.

Prócz licznych składów, ’ które w biednym naszym posia­
damy w mieście, otrzymamy nowy jeszcze. Pirma Ulriei za­
kłada tutaj na wysoką skalę handel cygar. Jak się temu przed­
siębiorstwu powodzić będzie, trudno powiedzieć.

Na ostatnich rokach sądowych w Gnieźnie zabronił król, 
prokurator, aby przysięgli polskićj narodowości nie odpowiadali 
po polsku lecz po niemiecku. P. Arndt z Dobieszewic, który 
przed kilku już laty 100 tal. grzywien zapłacił za to samo żą- 

| danie, oświadczając się, iż nie zna dokładnie języka niemieckiego, 
aby mógł wszystko zrozumieć, oparł się znów temu wymaganiu 
a dawszy wyraźne oświadczenie, iż nie zna dostatecznie języka

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
— Ziemianina wyszedł z druku nr. 19 i zawiera: Klimat 

i jego wpływ na rolnictwo. (Ciąg dalszy.) — Handel nasionami 
i próbowanie nasion. — 0 siewach raięszanyoli. (Ciąg dalszy.) 
Wiadomości literackie. — Wiadomości rólnicze. Kompost. — 
Wiadomości handlowe. — Odpowiedź na pytanie zamieszczone 
w nr. 17 Ziemianina. — Jarmarki. —- Ogłoszenia.

— Biblioteki najciekawszych powieści i romansów wy­
szedł z druku roczuika IV zeszyt XXII i zawiera: Skazaniec. 
Bornans z angielskiego przez Charles fieade i don Boncicault, 
w dwóch tomach.

PRZY3YLI DO POZNANIA.
dnia 15 maja:

BAZ AB. Żółtowski z żoną z Nekli, Zakrzewski z Osieka, St. 
Stablewski z Zalesia, Potworowski z Goli, pani Dolińska z 
Sławna, Ks. Skąmpaki z Lubasza, Gawroński z Królestwa 
Polskiego.

HOTEL FRANCUSKI. Pani Radońska z Krześlic, pani Bro­
dnicka z Nieświastowio, Olszowski i Zygmunt Cieszkowski 
z Królestwa Polskiego, Urbanowski z Soboty, Kowalski 
z Sarbi.

HOTEL POD CZARNYM 0r£eM. Schreuber z Strzelna, For­
don z Pleszewa, Podewils z Nowój wsi, Voigt z Żydowa, 
Sokołowski z Niewierzyc, Rymarkicwicz z Lubasza.

H p, sto wyprawia bankiet i zabawę ludową, 
bj» ' e|uentarnyra podniesiono tu pensye przy pomocy zę 

zWu. Najwyższa pensya 500 tal., najniższa 300 tal.;

^wieszczenie.
Lią,m°C1'/In wyrokiem królewskie-
, 2 Powiatowego w Poznaniu z 

Mist lteg° 1873. uznano następu- 
i^zip zastawne nowego Towarzy- 

- °.'^ledyt°wego dla prowin- 
|j.nskićj Jako amortyzowane: 

fh ¡5^^>19,793 na »O© tal. i

l? stós, sci i

°§lasza.

1561 11,233 i 12.705 
każdy na 1OO tal.

icu ownie do § 130. Tyt. 51 
li,.,7 owsz. Ord. Sąd. niniejszém 

(2796)
dnia 5 maja 1873.

S Dyre k cya
sicmsTiO-kredyto- 

a prouiincyi poznańskiej.

Eust lir. 'Tyszkiewicza : „Sammlung von Medaillen (Biga, 1871). i niemieckiego aby podług Boga i sumienia mógł sądzić, zmusił 
— * Miasto Mariopol—jak donosi O d es k i Wiestnik, ‘ kolegium do tego, iż całą sprawę przetłumaczono z niemieekie-

wybrane zostało niejako na rynek zbytu fałszywych bitetów ’ go na polskie.
kredytowych. W ciągu 4-ch mięsięcy schwytano 5-ciu rozpu­
szczających takowe; w tych dniach znów zatrzymano jedneg .

— * John Stuart Mili zmarły 9 maja b. r. w Avignonie 
jeden z najznakomitszych pisarzy naszych czasów, czlowi. k nie
pospolitej nauki i niezwyczajnych darów ducha, urodz.it się 1806 
r. w Londynie. Ojciec jego James Mili, historyk i ekonomista, 
nadal synowi swemu ten sam kierunek ducha, tak że John Mili 
poświęcił się wyłącznie prawie tym dwom gałęziom nauk i 1836 
objął po ojcu miejsce naczelnika indyjskiej korespoeden- 
cyi, na którćm to stanowisku pozostawał aż do r. 1858, w któ­
rym roku administracya Indyi Wschodnich przeszła na pań­
stwo. John Stuart Mili cofnął się w życie prywatne i oddał się 
całkiem zawodowi literackiemu, na którćm polu pracował już 
od samej młodości. Westminster Beview zawdzięcza mu 
swój wzrost i znaczenie, od 1835 do 1810 byl John Mili pisma 
tego pierwszym redaktorem. W tym samym prawie czasie na­
pisał system induktywnej logiki (1843), dalój zasady ekonomii 
politycznej 1848 i prócz tego wiele filozoficznych i ekonomiczno- 
politycznych rozpraw wielkiej wartości. Czynność parlamentar­
ną rozwinął w latach 1865 — 1868 jako członek radykalnego 
stronnictwa dla Westminstera. John Stuart Mili był jednym z 
największych zwolenników emancypacyi kobiet, a wystąpienie je­
go w r. 1868 z żądaniem przypuszczenia kobiet do urn wybor­
czych naraziło go na utratę miejsca w parlamencie. To spo­
wodowało Milla do napisania sławnego dzieła pod napisem: 
„Poddaństwo kobiet.“ Dzieło to wyszło i w tłumaczeniu 
polskióra u dr. Bakowicza w Toruniu. John Stuart Mid szczę­
śliwszym byl w praktycznej polityce aniżeli jako pisarz polity­
czny. Dzie.a jego o obywatelskiej wolności i samorządzie 1851, 
tudzież o konstytucyi reprezentacyjnej 1861 należą do pierwszo­
rzędnych dziel tego rodzaju. John Stuart Mili należy do naj­
znakomitszych ekonomistów i obrońców wolności przeciw tyra­
nii wszelkiego rodzaju. Świat , uczony poniósł przez śmierć jego 
nie małą stratę, nie dającą się tak prędko zapełnić. Mili pozo­
stawi! podobno autobiografią, nad którą w ostatuim pracował 
czasie.

— * Kalendarz. Jutro w piątek dnia 16 maja Jana Ne­
pomucena męcz w kalendarzu słowiańskim Wieńczysława.

Wschód słońca o godzinie 4 minut 4, zachód o godzinie 
7 minut 49.

Dnia 16 maja 1426 urodzenie Kazimierza Jagiellończyka. 
— 1561 śmierć hetmana Jana Tarnowskiego. — 1608 Zebrzydo­
wski przeprasza Zygmunta III. — 1667 śmierć królowej Maryi 
Ludwiki. — 1831 bitwa pod Bełżycami — 1831 poruszenia 
zbrojne w środku Wołynia.

Z ważniejszych wypadków z tych roków zanotować można 
następujące. Parobek Bienenfeld flisak z Polski i zamężna Biebe 

> i z Lubcza, naszego powiatu, zamordowali z trzecią nieznaną osobą 
- ! robotnika Biebego. Celem Biebowćj 1

SE Trzemeszna, 9 maja. (Progimnazyum. — Ś p. 
Kosmowski. — Nauka religii i — Cmentarze u nas i 
w ogólności. — Stan ozimin. — Stan zdrowia. — X. 
dziekan Suszezyński, kanonikiem kruszwickim. — 
Handel. — P. Arndt z Dobieszewic. — Boki sądowe 
w Gnieźnie. — Drogość. — Wędrówki do Ameryki.)

Nasze progimnazyum pędzi dalej swój żywot jak dotąd. 
Uczniów ani mniej ani więcej nis mamy jak w roku ubiegłym; 
jest ich z alumnatem śp. Kosmowskiego, którego wychowańcy 
otrzymali pozwolenie uczęszczania do tego zakiadu, około 168. 
Na gorliwość nauczycieli i postępy powierzonej im młodzieży 
skarżyć się nie możemy. Kilku, którzy uczęszczali tutaj do se­
kundy, złożyło chlubne egzamina do prymy, inni do klas wyż­
szych, jak te które u nas zwiedzali. Także nadeszło przed 
Wielkanocą urzędowe zatwierdzenie wyższej tej szkoły chłopców 
na rzeczywiste progimnazyum z prawem udzielania świadectw 
do jednorocznej służby. Cieszymy się i z tego co mamy, lecz 
o ile korzystniej byłoby, gdybyśmy mieli zupełne gimnazyum, 
każdy pojmie! Płaci miasto co może, aby utrzymać tę szko ę 
każdy wydobywa grosz ostatni aby nie dać upaść rozwijające­
mu się zakładowi, lecz nadziei bliskiej spełnienia naszych ży­
czeń nie tak prędko pewno się doczekamy. Daj Boże aby wła­
dze wyższe zrozumieć chciały nasze położenie. W roku bieżą­
cym, jako w 50 letnią rocznicę fundacyi szkól, kościoła i za­
kładów przez śp. ks. Opata Kościeszy Kosmowskiego, zamierza-

Biebowćj było iść za mąż za Bie- 
nenfelda. Dziewięcioletnie dziecko, sierota, było świadkiem tćj 
zbrodni i opowiedziało cały wypadek wiarogodnie. Także 
Bienenfeld uczuł wyrzuty sumienia i wynurz»! często, iż go 
robak dręczy. Po dokiadnóm wysłuchaniu świadków i rozwa­
żeniu całćj sprawy uznano oskarżonych za winnych a sąd wska­
zał ich na karę śmierci; druga ważniejsza sprawa toczyła się 
przeciw właścicielowi gruntu i sołtysowi Krautz z Lulkowa. — 
Oskarżony został uznanym za winnego krzywoprzysięstwa i 
skarano go na 2 i pół roku domu karnego.

Jak wszędzie tak i u nas skarżą się ogólnie na drogość, 
chociaż brak pieniędzy jest chlebem powszednim. Wielką to 
jest ciekawością gdzie się podziewają te mniemane skarby, o 
których tyle prawią, a których z nas nikt nie widzi.

Wędrówki do Ameryki ustały u nas chwilowo, być może, 
iż ten szał ominął już ludność naszą.

(B) Śrem, 13 maja. (Bozkaz modlenia się po nie­
miecku. — Dziwne zapytanie. — Ksiądz dr. Stable- 
wski.) — Jak się w tej właśnie dowiedzieliśmy chwili, dyrektor 
gimnazyum tutejszego rozkazał na mocy odebranego rozporzą­
dzenia prowincyonaluego kolegium szkólnego zgromadzać zię 
codziennie katolickim uczniom przed rozpoczęciem nauki w auli 
gimnazyalnej na wspólną modlitwę. Skutkiem tego rozporzą­
dzenia mają tę modlitwę odmawiać codziennie kolejno w języ­
ku niemieckim katoliccy nauczyciele, w zakładzie zatrudnie- 
i i. Prócz tego ma być odmawiana modlitwa w tym samym ję­
zyku z uczniami w każdą sobotę po skończeniu lekcyi o godzi­
nie dwunastej. Modlitwy takiej dotąd nigdy tu nie odmawiano. 
Kiedy dawniej udziela! lekcye religii młodzieży ksiądz katolicki, 
odprawiała się dla niej codziennie msza poranna o wpół do 
ósmej rano w kościele pofranciszkańskim, na którą uczniowie 
uczęszczać byli zobowiązani. Dzisiaj, kiedy księdzu lekcye re­
ligii udzielającemu urząd odebrano z powodu, że tenże zastó- 
sował się do rozporządzenia arcybiskupiego, kiedy naukę reli­
gii, wykluczoną ze zakładu, pobierają uczniowie katoliccy w 
lekcyach prywatnych, przez tutejszych" księży udzielanych, ka­
tolicka młodzież tutejszego gimnazyum, zwolniona od obowią­
zkowego słuchania mszy świętej, ma przecież sposobność regu­
larnego bywania na mszy porannej, odprawianej jak dawniej w 
kościele pofranciszkańskim i, jak to wiemy z pewnością, uczę­
szcza tćż regularnie na to nabożeństwo codzienne. Nie pojmu­
jemy przeto powodu, dla którego z katolickimi uczniami odma­
wianą ma być modlitwa codzienna w języku niemieckim przez 
nauczycieli katolickich. — Jak nam powiadano, zapytał się dy­
rektor gimnazyalny z polecenia prowincyonalnego kolegium 
szkolnego każdego z nauczycieli katolickich, czyby który z nich 
nie raiai ochoty postarać się o uzyskanie kwalifikacyi naukowej 
do wykładu nauki religii przez złożenie egzaminu przed nauko­
wą komisyą egzaminacyjną. Prócz nauczyciela, który już da­
wniej oświadczy! gotowość swoją do udzielania lekcyi religii, 
żaden z nauczycieli katolickich nie wynurzył swej gotowości do 
podjęcia studyów. teologicznych. Dziwne to też zresztą było 
zapytanie, boć wiadomą powszechnie jest rzeczą, że świeckiej 
osobie żadna egzaminacyjna, komisya naukowa, w której skład 
wchodzą duchowni, przez biskupa mianowani, nie da kwalifika­
cyi naukowej do udzielania nauki religii katolickiej we wyższych 
zakmdach naukowych.

Ksiądz dr. Stablewski, który prócz wypełniania obowią­
zków mansyonarza w parafii, przez siedm lat pracował gorliwie 
i sumiennie jako nauczyciel religii w tutejszeui gimnazyum i 
ze stanowiska tego ostatniego ustąpić był zmuszony, opuścił 
tutejsze miasto w poniedziałek dnia 5 b. m. przenosząc się na 
stałe probostwo, do. Wrześni, na które poprzednio już był in­
stalowany. W niedzielę dnia 4 bin. pożegnał się w bardzo czu- 
łyc.i i rozrzewnionych słowach z parafianami na kazaniu, mia­
nem w. czasie wielkiego nabożeństwa. Jak wielki szacunek i 
prawdziwą miłość potrafił sobie zjeduać w parafii, świadczy naj­
lepiej żal i płacz, z jakim zebrany w kościele lud żegnał ulu­
bionego księdza po raz ostatni w kościele. Głosy „zostań księ-

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ
talefaiu |>uxuat!iKiUu 15 maja.

Żyto: cena regulacyjna 65| — na maj 55J, maj-czerwiec 55, 
czerwiec-lipiec 54^, lipiec-sierpień 53|, sierpień-wrzesień 53, 
na jesień 52{.

Okowita cena regulacyjna 17-g-, na maj 17-&-, czerwiec 
17£, lipiec 18J;, sierpień 18-£, wrzesień 18-{, październik —.

* Ut|Iła. Berlin, 14 maja. Pszenna nro. 0. 11|-^ tal. No. 0 
i 1 ll£-10t, rżaua. Nr. 0 8|-| — Nr. 0 i 1 8-7| tal.

Cślefilu berlinskn, 14 maja.
Pszenica: per 1000 kilo w miejscu 72-94f talar, wedle 

gat żąd.; ciężka żółta 89-90| tal., poślednia 80 z kol. płac.; na 
maj 9l}-90|-91|, maj-czerwiec 89-88J-J, czerwiec-lipiec 88J-|-|, 
lipiec-sierpień 86-85J-86 tal piać.

rosyjskie
czery __ _ _ ł 55 tal. pi.

Jęczmień per 1000 Kilo mały szary 52-67 talarów 
wedle gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w miejscu 45-53 tal. wedle gatunku 
żąd.; wschodnio- i zachodn.-pruski 46-48, czeski 46-48|, pomor­
ski 48-50, piękny pomorski 51 tal. z kolei plac., na maj 48J, 
maj-czerwiec 46j, czerwiec-lipiec 46J tal. płac.

Groch per 1000 kilo do gotowania 49 - 55 tal., na pa­
szę 44—47 talarów.

Olej rzepie wy per 100 kilo w miejscu 21 £ tal.; na 
kwiecień-maj i maj-czerwiec 21|-i-22J, czerwiec-lipiec 21|-J, 
wrzesień-październik 22f-ł-‘’/n tal. plac.

Olej lniany per 100 kilo w miejscu 25(■ tal.
Olej skalny per 100 kilo w miejscu 12f tal.
Okowita per 100 kilo a lOO%=10,OU()»/o w miejscu 

bez beczki 18 talar. — sgr. płac., na kwiecień-maj i maj-czerw. 
18 tal. 4-7 sbr. czerwiec-lipiec 18 tal. 6-10 srb., lipiec-sierpień 
18 tal. 18-19 sgr. płac.

CiieTdt» wreefawśka, 14 maja.
Zyto: per 1000 kilo stale; na maj i maj-czerwiec 59-g-| 

pi., czerwiec-lipiec 69 żąd., lipiec-sierpień 57|-£ pi., sierp.-wrześ. 
56 żąd., wrześ.-paźdz. 52J pi., październ.-listopad — tal. żąd.

Fszenioa: per 1000 kil. na maj 89 żąd.
Jęczmień: per 1000 kilo na maj 56 tal. pł.
Owies: per 1000 kilo, na maj 46| pi., maj-czerwiec 461 i. 

czerwiec-lipiec — pi, sierpień-wrzesień i wrześ.-paźdz. — tal.
Rzep: per 1000 kilo na maj 98 żąd.
Rzepik: per 1003 kilo na wrzesień-paźdz. — tal. żąd.
Olej rzepiowy per 100 kilo słabićj; w miejseu 21| tal. 

żąd., na maj 21-J, w jednym przypadku 21| plac, maj-czerwiec 
21 j żąd., wrzesień-paździer 22| tal. pł.

Okowitja za 100 litrów po 100% ceny m. zmień.; w miej. 
17f tal. żąd., 17-^- tal. pł.; na maj i maj-czerw. 17f-iY, czerw.- 
lipiec 17-J, lipiec-sierpień 18, sierpień-wrzesień — tal. plac

Na tnr:’ti W tal., sgr
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Masrsa telegfl'aSiezne.

no przed dawnym już czasem urządzić uroczysty ’obchód na że z ,nam'“ były wymowną odpowiedzią ludu na wyrazy poże- 
cześć fundatora.’ Chciano złożyć składkę na zakupienie domu gnania powiedziane przez księdza. Ksiądz nroboszcz Men­
dla sierot: UCZCiĆ męża wystawieniem mil slrminneu-n mnnnit-adla sierot; uczcić męża wystawieniem mu skromnego pomnika 
na dziedzińcu kościelnym lub zebraniem funduszu na młodzież 
kształcącą się a biedną! Projekt ten jak szybko był obmyśla­
nym, tak szybko i upadl, chociaż nie należało powątpiewać, 
aby miódź, której tyle tysięcy dzisiaj jeszcze żyje co do szkół 
trzemeszeńskich uczęszczał t, nie pospieszyłaby z datkiem ofiar­
nym podług możności, na jakiśkolwiekbądź z tych celów, któ­
ryby komitet na to obrany zdecydował. ' Projektem tym szcze­
rze zajął się p. syndyk Wagner z Pelpiina, lecz nawał pracy 
i odległość nie dozwalają pewno gorliwemu w pracy obywatel­
skie; mężowi przeprowadzić podjętego zamiaru.

Nauka religii w progimnazyum nie będzie nadal udzielaną. 
Ksiądz Niedbalski. dotychczasowy jej nauczyciel, nie chcąc 
wykładać najwznioślejszych zasad dla młodzieży naszćj w języ­
ku jej niezrozumiałym, został usuniętym ze swej posady. Mi­
mo to znalazło się przy naszym zakładzie kilku ludzi, którzy 
choć nie teolodzy, z własnego popędu zgłosili się z chęcią u- 
dzielania religii w języku niemieckim (pewno za remuneracyą), 
lecz ponieważ nie mają facul tas do c en di, więc gorliwość 
ich nie zostaia uwieńczoną skutkiem a wykład religii został 
wykreślony z planu uauk.

Śmiertelność w ostatnioh kilku latach była tak znaczną, iż 
cmentarz nasz nie wystarczał na ilość grobów koniecznie po-

powiedziane przez księdza. Ksiądz proboszcz Men 
tzel pożegnał czule w imieniu parafian opuszczającego parafia 
konfratra. Młodzież giuinazyalna w dowód szacunku, miłości i 
wdzięczności za trudy ponoszone z wielką gorliwością około jój 
wychowania i wykształcenia, ofiarowała w dniu tym swemu da­
wniejszemu profesorowi religii piękny upominek, składający się 
z pozłacanego kielicha i patyny, na którćj wyryte były wyrazy: 
„Swemu profesorowi wdzięczni uczniowie na pamiątkę.“ Wie­
czorem o godzinie 7 dnia tego dało obywatelstwo wiejskie i 
miejskie pożegnalną ucztę w oberży Kadzidłowskiego, opuszcza­
jącemu powiat i miasto powiatowe księdzu, na której miano 
sposobność przy różnych wzniesionych toastach podnieść zasługi 
jego około naszego społeczeństwa. Winniśmy oświadczyć pu­
blicznie, że Września otrzymała męża, który potrafi być nietylko 
gorliwym i. wiernym kaptanem, ale także i dobrym obywatelem 
biorąeym żywy udział we wszystkich pracach naszego srodze 
dotkniętego społeczeństwa, a często podejmującym inieyatywę 

i krzewieniu omdlałych arteryi naszego spoie-

WEÏ5LÏ1V, 15 maja 1873. 
Stan powietrza:

w rozbudzeniu 
eznego życia.

Pszenica: stale 
na maj
na lipiec-sierpień 
na wrześ.-paźdz. 
Żyto: stale 
w miejscu . . 
na maj-czerwiec 
na lipiec-sierpiei 
na wrześ.-paźdz. 
Olej rzep. spok. 
w miejscu . . 
na maj-czerwiec 
na wrzes.-paźd. 
paźd'..-listopad 
Oków, słabo 
w miejscu 
na maj-czerw. 
na sierp.-wrzes. 
na wrześ.-paźdz.

agimwmgaeaa “SR

Obwieszczenie.
Subbastacya konieczna nieruchomości Ka- 

szubiaków w Swadzimie pod Nr. 17 po­
łożonej została zniesioną. (2797)

POZNAŃ, 10 maja 1873

Król. Sąd pow. Wydz. I.
Sędzia subhastacyjny.

Keyl.

asa»®®®®®»®®«
® J. LISSNER ®
® 5. Wilhelmowski plac 5. ©

Al!«entein wissensehaftl. 
Itiielierzirkel.

Czytelnia polska 1 fran­
cuz ka. (2654)

PODZi|KOWANIF.
Żona moja cierpiała przez długie lata mi 

kurcz żołądkowy, który pomimo wszelkiej 
pomocy lekarskiej coraz bardziej życiu jej 
zagrażał. W biedzie mojej udałem się po

radę lekarską do p. D™KoełileraJ 
który w krótkim czasie żonę moją z tej przy­
krej choroby wyleczył. Składam Mu niniej- 
szem publicznie podz;ękę za Jego staranność 
prawdziwie ojcowską, jaką mej żonie okazał, 
i życzę, aby razem zemną wszyscy przyszli 
do przekonania, że w osobie Jego miasto na­
sze długo osierocone nareszcie uzyskało go­
dnego następcę nieodżałowanej pam ęci Dra 
Palickiego. (2785)

Kościan, 13 maja 1873.

Józef Fischer,
mistrz garncarski z Kościana.

Praca konkursowa uwieńczona nagrodą, 
przez Dyrekcyą Towarzystwa 

©światy Ludowej:

Słów kilka

o rolnictwie
przez (2795)

E. Karlińskiego.
77 str. opr. 5 sgr. z franko przesyłką 
6 sgr. — otrzymali i polecają

lleitgebriSp.

Guwerner i Guwernantka
znajdą natychmiast miejsce nad samą 
granicą w Królestwie. Wiadomość 
spieszna na listy pod lit, F. F, Pod
zamcze poste rest.

kura 1 kura kur». kurapoczątk. końcow) początk. końcowy
1 Owies: spok.
I na maj 48|

80| Olój »kalny: 
w miejscu 12ł
Mareh. pozn. E. B. 94

54 i Pruskie oblig. p. —
Nowe pozn. list. z. —

nil Pozn. rent, listy —
Kolćj żel. państ. 190
Lombardy . . 109214- Aust. losy z 1860 _

21 \ Wioska renta . 631
Amerykany . 96|
Austr. akc. kred. 170
Pożyczka turecka 51
7’|, 0|0 Bumuny —

18 3 Pol. listy likwid. —
18 25 Rosyj. banknoty —
18 16 Austr. renta sreb. —

Uspos. słabe

BBgwgBia

(2780)

Doskonały podróżny 
znajdzie u mnie pod bar- Linden 
dzo korzystnemi warun­
kami umieszczenie. Wa­
runkiem dokładna zna­
jomość polskiego i nie­
mieckiego języka, pożą­
daną znajomość fabry- 
kacyi likierów. (2799)

UN FRANÇAIS
30 ans, cathol., désire se placer. Il a fait 
rie très bonnes études, était prof, dans des 
institutions renommées et possédé les mel- 
leures réferences sur sa moralité. S’adr. 
pour d« plus amples informations : Mme 
Ilrugulin à Berlin, 50 Unter den 
’ ’ ____________ (2787)

Ucznia i Wolontaryusza
poszukuje handel towarów szmukler- 
skich. białych i drobnych (2740)

W. Kortaka
w Bazarze.

Hartwig Kantorowicz.
Zamówienia na obiad Towarzystwa 

Przemysłowego w dniu 26 moja, przyjmuje 
pan Kortak, kupiec w Bazarze tviko do 
dnł» 31 hm, (2793)

DYREKCYA.

urodz.it


4
'-y £w

Wyprzedaż

bielefeldzkich towarów lnianych SIKAWKI 00 OWIEC
Porfczochy i szliarpetki

poleca w jak najtańszych cenach (2792)
Pawłowska, Wrod. ulica 6.

Dom. Silony pod Kostrzy 
nem poszukuje zdatnego ■

przedłuża się jeszcze dla wyprzedania reszty składu do
niedzieli dnia fi8 i>. m. do 6 godziny 
wieczorem« Wszystkie towary sprzedają się po ka­

żdej moŻSiwój cenie. (2803)

A. Frank z lielefeldn.
Hôtel de Rome.

Przybory kościelne wszelkiego rodzaju, 
Gotowe ornaty, kapy, stuły i t. d. 

Kobierce kościelne,
Bieliznę kościelną

poleca w największym doborze po najtańszych cenach

Poznań. Bober! Schmidt
Rjliek (dawniej Antoni Schmidt.)

(2784)

Wełnę z owiec
przyjmuje do sprzedaży koniEjjnć, i doje na żądanie na nią zaliczki

Teodora Jakoba Flatau naslępca
we Wrocławiu,

Bliższe warunki poda pau Ludwik Jacoby w Poznaniu, 
Wielkie Garbary 32. (2779)

Prawdziwy ¡J. Szczęsny
miód krakowski', ää,,, '¡W. CORNWALL ROAD W.
w (WW 4®m polski W Anglii)

Chwaliszewo. (2754)

strojów wRenomowany handel stroje 
Berlinie, Cbarlottenstrasse, 1 dobrą kii 
entelą i tanióin komornem ma a powodu 
stosunków natychmiast być sprzedany.

Adresy do ekspedycyi anonsów Rucnf- 
mana & Palmę Poznań, sub. ME. 58. 

(2794)

podejmuje się wszelkich zleceń 
kupów, ułatwia sprzedaż i daje wszel­
kie informacje. Towary angielskie na­
bywa po cenach jak najtańszych i wy­
syła punktualnie do wszystkich miast 
"Księstwa i Prus. (2292)

za-

Starą panią Xi £*"
(2781) A. Radomski

w Jerzycacb pod Poznaniem.

(2790)Osiedliłem się
w Myczywole.
Dr. Ziółkowski.

Małe Garbary Nr. 6 są do
wynajęcia (2732)
dwa pomieszkania:

na I piętrze z sześciu pokojów i przed­
pokoju itd.; na parterze z pięciu po 
kojów. Bliższa wiadomość u gospo­
darza na II piętrze tamże.

Wyjeżdżam na parę 
tygodni; o powrocie 
moim zawiadomię po 
przybyciu. (2798)

Dreżewski,
dentysta.

Owa ifiiebfto w. ¡po­
koje Nffłyńska ulica 
fifi, I. piętro po Se- 
swej stronic są ocfl 
¡fi czerwca do wy­
najęcia. -- (2774!

Bóle zębów
¡(trwale uśmierzać będzie natychmiast w czwar- 
j tek dnia 15 bm. od 12—6 godz. i w piątek 
dnia 16 od 9—12 i od 2-6 godz. w tutej-

| szym Hótelu berlińskim dr. med. za pomocą 
środka przez długie lata zawsze skutecznego.

J Honorarynm wedle upodobania i tylko po 
¡¡skutku. , (2760)

Berlin, 14 maj*.

Niemieckie papiery.

Niemiec, bank hyp. w 
Meiningn.

Niem. bank Union, 
'•towarzysz, dyskont.

z 9 wężami do ruchu za pomocą pary, koni i rąk, którenii jeździć można a zara­
zem używać jako sikawek do ognia, p°ieca poa gW8- 
rancyą najdoskonalszej konstrukcji i wielkiej skuteczności (2705)

P. EBERHARDT,
zakład budowy machin i lejarnia żelaza.

Bydgoszcz.
Z powyżej poleconych sikawek nabyli pomiędzy innymi: pan hr. BNINSKI w 

Samośtrzelu, pan MOSZCZEŃSKI w Stempuctmwie, pan MOSZCZEŃSK1 w Wia- 
trowie, pan SCZANIECKI w Nawrze, pan SŁASKl w Trzebczu, Dom. Boże- 
jewice.

Nasienie świerkowe
W wyborowym gatunku mają na składzie i polecają

Bniński, Chłapowski,Plater i Sp.
(2745)

»«Si.. ęSg«® «KM*

aOp -QÍ§Sí® ’IW“ tOv ’Wv’

1 Wrocławski targ na wełnę. SI1 UU& W 0&JL IIU 5 UW W UJ
Przeznaczone dla tegorocznego ¿k 

targu na wełnę miejsca składowe W* 
otworzone zostaną d. 25 maja do SS 
przyjmowania wełny.

Ustanowiona przez królewskie 
prezydyum policyi ordynacya targo- 
wa i taryfa w najbliższych dniach 
zostaną ogłoszone. (2774) W”

ftSzląski bank centralny 
dla rolnictwa i handlu.

(Schlesische Central-Bank fur 
Landwirthsehaft u. Handel)

Nene Odersirasse 10.
Kaergerhof. •i

lł<O°

Dra Gräfe’go
WODA NA OCZY

leczy w krótkim czaiie tak chroni­
czne jak łunę choroby óc» J wzma­
cnia i ulepsza wzrok a ty-iące za­
wdzięcza temu na całym świecie ała- 
wnemu preparatowi zupełne swe 
wyleczenia i wyzdrowienie, cze­
go dowodzą nadchodzące codziennie u- 
znania. Prawdziwa do nabycia tylko 
w butelkach oryginalnych wraz z prze­
pisem użyci* po 1 tal. za zaliczką po­
cztową lub przekazem poczt, przez

Ł. RotłTa Berlin.
Friedrichstrasse 64 dawniej 68.

(2703)

Aukęya.
W Konarzewłe pod Stęsze 

wem na plebanii sprzedawane będą 
przez licytacją (2789)

we wtorek d. 27 maja o 9 rano
$¡konie i źrebiec roczny 

krów dojnych
1 wóz kryty1 wózik
a wozy
ręczna maszyna do sie­
czki i rozmaite sprzęty 
i narzędzia gospodar 
cze.

X. J. Niczieliński.
Dominium Ro 

gowo ma (2757) 
10 sztuk opa­
słego bydła

natychmiast do sprzedania.

Poszukuje się kupna 19 do
oto15 młodych około trzechle­

tnich (2571)
wołów.

pisarza podwórzowej
od dniâ 1 lipca rb. (279i|91)

Dom. Kopanina p. Łekno’,?' 
szukuje od św. Jana rb. dwóch plsap»0 
gospodarczych. Reflekt. zt-chcą / 
zgłosić fr. do Zarządu domlniJ* 
■lego. ______ (2756,

(gronom, ffi',“’ „i ¡¿jgj
•u 1st większemi »«rządz» majętności».

«»8Í»
,;».W

stu lat większemi zarządza majętnością^' 
obecnie w miejscu, poszukuje od s. jR ‘ 
odpowiedniego stanowiska. Adr. -wskai*
Eksp. Dzień. Pozn.—pod W.

(2547| ’•
Miejsce

Inspektora gospodarce
nieżonatego jest w Dom. Plewiskach n 
Poznaniem zaraz do objęcia. Osobist, 
przedstawienie z przedłożeniem świadectw

Rządzcę gospodarczej
żonatego jako tćż dobrych kucharzżonatego jako tćż dobrych kucharz, 
żonatych z pewną rekomendacja 

Wesołowski Wedn,wskaże M.
ulica Nr. 25. (2768)

Dla pisarzy gospodarczy«^
kucharzy, służących kaws' 
lerów wskaże umieszczenie M. We. 
sołowski. Wodna ulica Nr. 25.

(2767)
KllpllttiF7 nieżonaty, któryby^
HUUllUil u zarazem ogrodem zaj­
mował, opatrzony w dobre świadectwa 
znajdzie od św. Jana miejsce w Tar- 
kowie pod Złotnikami (Guldenhofj 
pow. Inowrocławski. (2766)
Riięhssry dobry ‘żonaty z do
DUwBIOI & bremi rekotnendacyami 
w swym zawodzie dobry przytem my­
śliwy poszukuje od św. Jana miejsca, 
poste restante O. II A. Zaniemyśl

(2772)
lin ph Q W Praktyczïny i dobry strze-
Ii U VII tli ti |ec żonaty z średni:żonaty z średnią familią, 
który pełni obowiązki prxez 20 lat w jedném 
miejscu u Wielmożnych Państwa Gutowskich 
w Rnchócinie pod Mié lży nem, poszukuje 
miejsca od św. Jana rb. Reflektujący Wie), 
możni Państwo raczą się zgłosić pod powyż­
szym adresem. (2773)

ri««Wier'

W
F»
Ls
'A

I

Mających takie do pbzbycia uprasza 
się o doniesienie adresu i ceny poc 
adresem A. Z. post, rest. Czempiń.

04 łiplł *11’fZ miody, w większych ku- łlULildil Z Chniach W. Ks. Poznańsk 
kształcony, bardzo dobrze polecony, życzy 
sobie od Igo lipca rb. posady. Blił, wiado­
mości udzieli P, Jankiewicz, właściciel 
hótelu francuzkiego w Gostyniu. (2783)

Kil pil A 1*17 porządny w średnim SlIlLlIjll/j wípkn. V

E Ali des CORMEItfflES
¿¡ WODA PRZYGOTOWANA według RECEPTY od INDIAN

jak również

PROSZEK KORDYLIERSKI
leczą szybko i radykalnie najgwałtowniejszy ból zębów; zabezpieczają zęby od 

óchnii

i?

próchnienia i psucia.

D
(1805)

IBBD«

6, leczy radykalnie wszelkie, reumatyzmy nawet zastarzałe, boleści krzyżów, ściatyk, 
odziębienia, oparzenia, strupy, liszaje, zanohcice, karbunkut itd. Bliższe szcze­
góły w załączonych prospektach w polskim języku

W Paryżu u p. J. P. Tajnn, 61 me d’Hauteville, w Poznaniu w 
składzie materyałów aptecznych p. K. Barclkowskiego i w aptece Dra

&■: Maukiewicza.

wieku, kawaler lub 
wdowiec, mianowicie trzeźwy, znajdzie 
umieszczenie dobre w Kuklinowie 
pod Kobylinem. (2786)
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200 młodych macior,
50 skopów ma na sprzedaż 

Dębe p. Czarnków.
miejsce ekonoma w 

Dębem p. Czarnkowem jest 
już zajęte.(2782)

Towarzystwo ku wspieraniu urzędników 
' cospodarczyoh poleca rządzców 1 e- 
konomow. Szanownych slużbodawców 
potrzebujących urzędników prosimy, aby ze 
chcieli korzystać z naszego pośrednictwa.

Sekretarz Zarządu Głównego 
K.. Koszutski. (2860)

Poznań, Kozia ul. Nr. 11, pierwsze piętro.

Pisarz gospodarczy,
wolny od wojskowości, obeznany dokładnie 
w swoim zawodzie, jak również zdatny do 
prowadzenia rejestrów obecnie w miejsou 
poszukuje od 1 lipca r. b. miejsca S. P. 
poste restante OMtrowieczko pod Dol­
skiem.

(2712)

WJtlWi

Kurs papierów na giełdach berlińskiej 1 poznańskiej

Dom. Poniec poszukuje zaraz 
lub od św. Jana kucharza, w do- 
bre świadectwa zaopatrzonego. [2743]

Dom. Chałatcry pod Czempi­
niem poszukuje od św. Jana
kucharza i

nieżonatych. Zaświadczenia nadsyłać 
należy franco. (2769)

o

Dominium Cerekwica pod
Borkiem poszukują od 1 lipca r. b.

HiMCtoarza,
kawalera lub żonatego w starszym wieku 
wydoskonalonego w swój sztuce; oraz

panny służącej
znającój się dokładnie na prania 
wszelkitkin, białym szyci«' 
krawieeezyznie i fryzowa-
ulu. Przedstawienie osobiste jest ko­
nieczne. (2628)

Zdatnego gorzelnib
wskaże Stefan hr. BŁwilccBi w
Dobrojcwie pod Wronkami.

(2634)
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Dobrow. poż. państw. 
Prask, poż. ukonsolid.

dito dito dito 
Obligi długu państwa 
Prem. poż. pańs. z 1864 
Listy zast. wschodnio- 

praskie
dito 
di .» 
dito

Lis, .tast. pozn. (nowe) 
dito dito szląskie 

dito lit. A. 
dito nowe 

Zaohodnio-praskie 
dito 
dito
dito H serya 
dito nowe
ditto ditto

Listy rent, poznańskie 
dito praskie 
dito szląskie

3i
44
5
4
)3i
4
4
3|
4
•R
5 
4
R
4
i
4

— P- 
104 p. 
951 p. 
88| p. 
124 p.

83 p. 
92 p. 
98 p.
- Pi-
88 p.
- P-
- Pt 

P-
72J p. 
87 p. 
97 p. 
104 p. 
87 p. 
97 p. 
92 ż. 

P-,. 
Pk

941
92|

Akcye bankowe.

Kergsko-march. bankrgsko-:
Berliński bank (stare) 

dito dito (nowe) 
Berlińs. stowarz. bank.

dito dito kasowe 
Berlińs. bank lombard. 
Berlińs. bank meklers. 
Berlińs. bank meklers.

i produktów 
Berliński bank próduk.

i handiu.
Wrocław, bank dyskon, 

dito praw, weksl. 
dito weksl owy 

Centr. bank budowl 
Centr. bank stowarz. 
Lairustadzki bank 
dto zwany Zettelbank

sawski bank kredyt.

Gotajski bank kredyt. 
Hanowerski bank 
ftwileckiego i Sp. bank 
Magdeb. stów, bankowe 
Magtfeb. bank pryw. 
Memigski bank kredyt. 
Austryaek.zakład.kred. 
Austr.-niemiecki bank 
Wschodnio-niem. bank.

dito dito produk. 
Poznańs. bank prawnie. 
Pozn. bank praw. weka. 
Praski bank 
Pruski zakład kredyt. 
Prawincyonal. stowarz. 

dyskont.
Szląskie stowarz. bank. 
Tellus, stów, ban. poz.

100 p.
93 pł.
232ł pł.
106} p.
103 p.
85 p 
100 ż
104 p.
!29j pł. 
173-5|-69| p.
105 p.
75t p.
70 -ż.
l07| p. 
75 p. 
179| pł.
94 p

1361 pl. 
141 p. 
101| p.

Akcye przemysłowe.

Berliński kantor drzew, 
dito Nordend.

Niemieckie tow. budo. 
Stowarzysz, immot. 
Browar Gratweil 
Niem. stów. ind. stal lit. A

dito dito lit, B
Dortmund Union (stare) 

dito dito (nowe)
Huty Hoerder 
dito Laura 
dito Lauchhammer 
dito Maricnliiitte 
dito Massener 
dito Redenhiltre 

Erdmannsdort przędz. 
Hoffmann’a tabr. wag. 
Krarasta fabr.

Berłu. Passiige.

Czeska kolćj zach.
B :«sko-grajewska 
Kolońsko-inindeńaka 
Krefeld-kępińska 
Galicyjska Karola Lud 
H Us.-żóraw.-gubeńsk 
Hanowersko-altenb.
Kolój Rudolfa 
Leodium-Limburg. 
W.ai'chijgko-poznańska 
Magdeburg-halb. 
Górnoszląs. kol. lit.A.C. 34 

dito lit.B. 3}
Au str.-frano. kolój pań. 
Au itr. póln. zachodnia 
lito poł. państ.|(Lomb.) 
Wsotiodniopruska kol. 

południowa
K I. po praw. brz. Odry 
Reichenberg- pard. 
Nadreńska

dito lit. B.
Reńska kolej (Nahe) 
Rumuńska kolój 
Rosyjska koić) państ. 
Schwajc-Union 

tto zachód. 
Starogardzko-poznań. 
Warszawsko-bydg.
W ■ szawsko-wiedeńsk.
Berliftskó-póln. z pr. p. 
Krefeld-kępiń z pr. p. 
Halls.-żur.-gub. z pr. p 
Marchijsko-pozn. z pr. p

.5
4

99| p.
34 p
148-49-8J p. 
50| p.
94 j-96 p.
53 pł 
69 p.
7 I pł.
30 p.
R':

178 pł.
154 p.
193 6 pł. 
1244-6 pł. 
11O}-11| p.

JAmeryk. pożycz. Iói2 
dito nowa

Renta franouzka 
Rumuńska pożyczka 
Pożycz, tureokaz r. 1.865

Prus, zakład kredyt.
batSzląskie stowarz. 

Fellus
nk.

95 ź.
135 p 
100 i.

tao/« za.uadewe I obligacye kolei 
Zeleznyci', |

A k wizgrań.-mastrych. 
Bergsko-marchijska

osüo-zgoi'zelicka 
dito szczecińska

Austr.
dito
dito
dito
dito
dito

hue
zana

24 p.
48 ż. 
16 ż. 
- P- 
84 p.

Szwajcar. Unia akc. z. 
dito zachód, akc. z.

Tauiines-land. akc. z. 
Warszawsko-bydg ak. z. 
— ‘ ¡ad. ' »ied

użp
lene
»ie
'ni (
nadt

Warszawsko-wied.ak. z.(Papiery pruskie.

Priuka poż. ukonsolid 961 p.
1034 i- 
99 p. 
1244 p. 
884 p.

Moneta w złooie, srebrze i papierach.

Fryderyksdory
Napoleonsdory
imperyały
Dolary
Złoto w sztab.hmt oeln. 
Śrebra funt celny 
Austryack. noty bank. 
Rosyjskie noty bank. 
Francuskie noty bank. 
Dyskonto wekslowe

dito lombardowe

3zt.
20
1
1
1

1134 pł.
5. 104 pł.
------ p.
-------p,
-------żą.
— Pb
884 P- 
8O4 pl.
79¿ p.
6
7

Poznan, 15 maja.

Listy rentowe i zastawne.

Pozn. listy zastawne 34 94 ż.
884 p. / 1
92} ż ;

¡SS)?:
924 P- 
884 ż.
WOJ p.
82 p.
924 ż.

Nowe listy zastawne 
Listy rentowe pozn. 
Prowinc. obligacye 
Powiatowe obligaoye 
Powiatowe obligacye 
Obligacye miejskie

dito dito
Szląskie listy zastawne 
Szląskie listy rent.

4
4
5
5
R
4
5
?

Akcye bankowe.

dito dito. 
Dobrowol. poż. państ. 
Prem. poż. państ. 1855 
Obligi dlngu państwa.

Krajowe koleje.

Zagraniozne papiery.

Arner. poż. 1882 6 96 ż
dito 1885 6 964 i.

Wioska ronta 5 6O4 ż.
dito akcye tytnn. 6 630 ź.
dito obligacye tyt 6 92 p.

Austr. noty bank. — 884 ż.
dito renta papierowa 60 ż.

Austr. renta srebrna 44 634 p.
Pols. lik. listy 4 63 i.
Ros. listy zast. na grn. 5 88 p.
Ro«.-amer.-poż. z 1870 5 90 p.

dito 1871 5 89 ż.
Ros. noty bank. — H 4’
Poż. tur. z 1865 5 5iJ i.

dito dito. z 1869 6 61 ź.

Loay.

40 
1034 ź. 
60 p. 
1144 p. 
150 ż. 
86 p.
53 p. 
73 p.
70 p. 
130 ż. 
734 p. 
94 p. 
178 i. 
156 p. 
43 i.

Akwizgr.-mastr, akc. z. 
Berl.-zgorz. akc. z.

dito póln. pr. p. 
Bergsko-marchij. akc. z. 
Kolońsko-mind. akc. z. 
Kreteld-kępiń. ak. zak. 
Halsko-żóraw.- gub. ak. z

dito z praw, pierw. 
Hanowers.-altenb. akc. z. 
Mag.-halb. akc. z, 
Marchijsko-pozn. akc. z. 
Dolno-szl.-march. akc. z. 
Górnoszl. lit. A i C. ak. z.

dito lit. B. akc. z. 
Wseh. pras. poł. akc. z. 
Kolćj po pr.. brz. Odry

akcye zak.
Reńska kolej akc. z.

dito (Nahe) akc. z. 
Starogardzko-pozn. ak.z

42i p. 
l23J pł.
72 p.
138-|-8J pł. 
92J p.
38 p.
424 p.
9l| p.

P-

124 p. 
140 ż. 
38 p. 
99 p.

Bruuświckie
Bukaresztskie
Kolońsko-mindeńskie
Finlandzkie
Austr. losy (60)
Medyolańskie
Meiningskio
400 frc. losy tureckie

34

234 p-
— ż. 
90| p.
SsŁ
— ż. 
4| ż. 
160 ż.

Zagraniczne papiery. Zagraniczne koleje. Akcye przemysłowe.

W

renta sreb. 
papier, 
losy z 1854. 
losy z 1858 
losy z 1860 
losy z 1864

Rosyj. poż. prem. 1864 
dito dito 1866 

Rosyjsk.pols. obligasye 
skarbowe

Pols. listy zast. III em. 
dito nowe 
dito likwio.aoyjn.

Ameryk. poź>cz. 1881

Beri, stowarz. bank. |5
dito dysk, komand. ,4 

Wróci, bank dysk. ¡4 
dito dito wekslowy 4 

Kwilecki, Potocki i Sp. 5
Meiningski bank kred. 
Niemiec, bank hipot. w

Meining.
Wsohod.-niem. bank 

dito produk.
Austr. zakład kredyt. 
Pozn. bank prowinc.

dito prow. i weks.

122 ż. 
285 p. 
100 ż. 
104 p. 
80 i. 
130 n.

101 p.
77 p. 
— ż. 
173 p. 
106 ż.
78 p.

Czeska kolój zach. ak. z. 
Brześć.-grajew. akc. z. 
Kolój Elżbiety akc. z. 
Galie, kol. K. Lud. ak. z. 
Kolój Rudolfa akc. z. 
Leodyura Limburg, ak. z. 
Aust.frano. kol. pńst.ak.
dito półn.-zachod.ak.z 
dito poł.-państ(Lomb.)

akcye zak.
Reichenb.-pardub. ak. z. 
Rumuńska kol. akc. z. 
Rosyj. kol. państ. ak. z.

100 p.
34 i. 
102 ż. 
96 p. 
72 ż. 
30 p. 
194 p. 
120 p.

111 p. 
72 ż. 
43 ż. 
90 p.

Centr. bank bud. Berlin, 
Berlin, kantor drzewa. 
Erdmannsdorf przędz. 
Hofftnann'a fabr. wag. 
Huta Hoerder 
Stowarzysz, immobil. 
Kramsta fab.
Huty Lauohhammer
dito Laura 
dito Marienblitte

Pozn. bro. (Feldsehlośs) 
dito, bank bodowi. 

Huty Redenbiitte

200 ż. 
106 ż. 
80 p.
68 p. 
146
93 p.
_ p.

103 pl. 
225 ż. 
108 ż. 
100 i 
- P- 
92 p.

Drakiem i Nakładem drukarni J. I. Kraszewskiego (Dr. W. Dębiński) w Poznaniu.
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